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Jacobs-Jgdrzgiowsha 8:6, 8:6

Sympatyczni tenisiści czescy uzyskują dla Pragi zaszczytne zwycięstwo 3:2 nad reprezentacją stolicy Polski

(rato via-Warta 4:1. Trzy mecze Warszawianki w Bułgarii. Etha z Hagi
Anglja-Wlochy 1:1 w Rzymie

Prałia — Warszawa 3:2.
Po raz druid już zrobiliśmy ra- 

chunek bez kontrahenta. Raz stało 
się to przed Holandja j w rezulta­
cie zamiast zwycięstwa wy­
wieźliśmy dotkliwa porażkę. Po­
wtórzyło sie to na meczu Warsza­
wa - Praha- .

Drugi garnitur czeski, który 
przyjechał miał posłużyć za „spar- 
ring partnera" przed meczem z 
Niemcami. Ody przegraliśmy w 
Hadze, Czesi mieli być dla nas od­
skocznia dla odzyskania utraconej 
sławy. Bo przecież obu graczy 
praskich miało renomę i wyniki, a 
że Tłoczyński grał tak świetnie w 
Hadze, a Wittmann tak dobrze na 
treningach, że tylko zbieg okolicz­
ności nie pozwolił mu ukazać świa 
tu jego prawdziwego oblicza, więc 
w zwycięstwo nasze nikt nie wąt-
pił.

—jn-kumulowanie to przekreślili i 
goście i gospodarze. Goście zagra­
li lepiej niż oczekiwaliśmy, gospo­
darze o tyleż gorzej.

Odnosi się t0 zWlaszcza do Witt 
pianna. Przekonał on swych bar­
dzo licznych zwolenników, że ma 
on które potrafi ma-
Sko^ac w spotkaniu z polskim te- 
JS? jAS?' M«ht t*naiyl 31 

. SSkff“81» czeski jest prze- 
Mnyna dyt?»/raczem al' r0UIld- 
Można dyskutować nafj jPir0 be- 

nawt re- 
gi?aała technikaW5zecI,stronnai do

/twai o^A I BINDA
H sŁ znów lec?Jni“ nawale, zetknę-
11 ** ZDOW * biegu dookoła .Włoch

WYMARSZ DUBLISTÓW NA KORT.
Pierwszy — Tłoczyński, dalej Hecht, Malecek, J. Stolarow.

grany. Wszystkie niemal piłki ze 
strony Hechta padały na lewą 
stronę, a bekhend Polaka ma wiele 
skaz, jest defensywny, krótki, bez­
radny. Od biedy może on nim prze 
trzymać krótką wymianę piłek, ni­
gdy jednak z niego me wykrzesze 
wyższej klasy.

Druga kardynalna wada Polaka 
jest jego brak ruchliwości. Witt­
mann byłby bardzo groźny, gdy­
by na placu nie trzeba biegać. 
Wittmann jest zbudowany jakby z 
dwu różnych metali. Góra — ręce 
i głowa — sa ze szlachetnego sto­
pu. idealnego dla tenisisty, dół - 
nogi - nadają się chyba do pracy 
biurowej.

Hecht zadziwiająco szybko od­
krył te wady. A gdy 
krył jak łatwo minąć 
przy siatce, sprawa była7 
dzona. Na tablicy pod nazwisk em 
Hecht mnożyły s;ę gemy z zastra­
szającą bezwzględnością. 1 ar^ , 
zy popuścił Czech cuddi. P<*azaI 
lu'ki w bekhendzie i Wdtmann 
wówczas zaskakiwał go swy 
nrajwem. Ale wystarczyło o0 mi- 
nut, aby yymk brzmiał 6:2, 6.4, 6:4,

Hecht zademonstrował nam ze

WYŚCIGI KOLARSKIE W MIEJSCU PRZED PUBLICZNOŚCIĄ......
Hiszpanie w Madty-cię^-dużem powodzeniem.

swego bogatego repertuaru, które­
go pełny rejestr zachował zapew­
ne na mecz z Tłoczyńskim parę 
znakomitych serwisów, znacznie 
szybszych niż myśl Wittmanna, 
klasycznych piłek z bekhendu 
wzdłuż linji, doskonałych plasowa­
nych smeczów i zagrań przy siat­
ce. oraz szybko kończący fórhend. 
Jednocześnie pokazał, że jest nie­
zbyt regularny i ruchliwy.

Tłoczyński zawiódł również 
meczu z Maleckiem. Spodziewali­
śmy się bowiem szybkiej, gładkiej 
rozprawy z szóstym tennisistą 
Czech, który, notabene jest nie w 
formie. Zobaczyliśmy natomiast 
walkę ciężką, nieustępliwą, której 
wynik wahał się do ostatniej pił­
ki.

Pierwsze uderzenia treningowe 
wykazywały znaczną przewagę 
Polaka nad Czechem. Ale Malecek 
jest sportowcem z krwi-i kości, któ 
rv walczy wtedy, kiedy. trzeba. I 
gdy zaczęła rzecz iść o punkty, 
zmienił się do niepoznania. Zasto­
sował on wobec Polaka znakomita’ 
taktykę. Nie bojąc się plasowania, 
gdyż biega wprost znakomicie i 
wie,,że dojdzie do każdej* piłki, za­
czął grać na przerzut.'nie dbając o 
precyzje i długość .piłki. I nagle

(Dokończenie na ste.

POWITANIE TENISISTÓW CZESKICH NA DWORCU WARSZAWSKIM 
Od lewej: Hecht, Wittmann, opiekun gości, Malecek, Tłoczyński.

rakieta jego spada na piłkę jak bły w narzuconej mu szarzyznierakieta jego spada na piłkę jak bły w narzuconej mu szarzyznie. nie swem tempem zmusił go w bardzo 
Sk^HvCa.’ jX)sv,a ]a z niezwykłą chce zgodzić na te metody walki, pięknym stylu do kapitulacji Wów
szybkością w prawy róg placu. Za-lale kapituluje wobec jego uporu, czas bvł sobą.

W secie gdy Malecek jakby zała­
mał się psychicznie Tłoczyński

STARCIE DWU ŚWIETNYCH PIŁKARZY FRANCUSKICH.
Podczas i nulowego nieczu o puhar: Excelsior de Roubaix — R. C. 

j Rouba x 3:1. Langillier. s rzela.. do bramki mimo-interwencji Cosse- 
meut‘a.

skoczony Tłoczyński często nawet 
nie drgnął.

Malecek poza jednym setem nie 
pozwolił narzucić Tłoczyńskimu 

i na tern polegał jego 
triumf. Wszelkie próby przyśpie­
szenia gry. przedsiębrane przez 
Polaka były likwidowane jakimś 
żółwiowolnym póHobem i piłka 
znów zaczynała krążyć sennie.

Mimo to mecz nie był nudny. 
Monotonia jego była zawsze-cisza 
przed burzą, która wybuchała znie 
naćka, wznosząc odrazu na krótkie 
chwile spotkanie na poziomy świa I 
towe.

Tłoczyński zademonstrował nam, 
parę świetnych czopów, za szyb­
kich nawet dla Małecka, parę sme­
czów wysokiego gatunku i parę 
doskonałych zagrań przy siatce. 
Widać było nadto, że jest on ten-■ 
nisistą znacznie wyiższei klasy, któ 
remu przeciwnik wszelkiemi. środ­
kami , uniemożliwia - zabłyśnięcie, I 
który przez cały czas szarpie się I

I tempa i
Udl4-:,,.„x v
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Tloczyński, sportowiec o stalowych nerwach, zmusza Hechta do kapitulacji
Ostatni dzień meczu 

•Warszawa — Praga nie 
wcale od dwu poprzednich, 
n edzieli jak zresztą całego spotkania 
ze strony polskiej by| Tloczyński. A 
przecież komu jak komu ale Tloczyń 
skiemu. po nieprawdopodobnym wysil 
ku zarówno fizycznym jak przede- 
wszystkiem psychicznym, jaki wydal 
2 s ebie na meczu z Timmerem w Ha 
dze. należy się zasłużony odpoczy­
nek.

To też jeśli Polak nie wzniósł się 
■na meczu z Czecjiosłowacją na wyży­
ny, których sic po nim publiczność 
spodziewała, nie należy go o to ani 
trochę winić. Aby nieść na swych na­
prawdę wątłych barkach odpowie­
dzialność za calv tenis polski i to raz 
za razem w odstępie zaledwie paro­
dniowym. zgodziłby sie z pewność ą 
tnie każdy.

To też właśnie dzisiaj, bardziej n'ż 
kiedykolwiek pragniemy się podkreślić 
te rzeczywiście wielkie klejnoty jakie 
zdobią morale naszej czołowej rakie­
ty. Jego ambicja, zaciętość, serce w 
iwalce i niepoddawanie sie rezygnacji 
w beznadziejnych już zdawałoby sie 
sytuacjach, to cnoty, które pragniemy 
•podkreślić wielokrotnie, orzedewszyst- 
•k em dlatego, że sa one udziałem mi­
nimalnego wprost procentu naszych 
czołowych rakiet.

Zawsze twierdziliśmy, że największą 
wadą tenisistów polskich jest brak 
tprawdz wej szkoły sportowej, którą 
daje jedynie zawodnicze uprawianie 
•lekkiej atletyki czy g er zespołowych. 
Tloczyński. mimo że wzrósł 
ma tenisie, bezcenne te cechy 
i doskonali je w sob e nadal.

Pod tym też względem jest 
mas wzorem doskonałości, 
naśladować może śmieło każdy.

Mecz Polaka z Hechtem mimo mo­
mentów dość bladych bvl w sumie 
•walką w wielkim stylu. Ponieważ na- 
ogó| w spore e zwycięstwo jest udzia 
lem gracza lepszego, wiec i tym ra­
zem odpowiadając na pytanie — kto w 
meczu tym byt lepszy — trzebaby od­
rzec że Tloczyński.

Analizując jednak cały przebieg 
•walki, trzeba stwierdzić, że Polak 
przewyższał Słowaka tylko pod jed­
nym względem — kondycji fizycznej, 
łiechtowi w piątym secie poprostu nie 
starczyło oddechu; mózg pracował 
doskonale, wydawał rekom i nogom 
nieomylne rozkazy, ale cóż kiedy koń 
czyny te nie chcialy go się słuchać. 
Krótko mów ąc językiem pięściarskim 
Hecht przegrał w piątej rundzie przez 
techniczny nokaut. Jego kondycja fi­
zyczna zawiodła. ale pozatem. jeśli 
chodzi o taktykę gry. o jej esprit i 
■wszechstronność Słowak w meczu nie

tenisowego 
różnił się 
Bohaterem

jedynie 
posiadł

on dla 
który

dzielnym był od Polaka lepszy. Ponie 
waż jednak Tloczyński ma za sobą 
również szereg momentów usprawie­
dliwiających. niedzielna .ich walkę u- 
znajemy jako ,.no decision“.

•lei pierwszy set minął dla Polaka 
doskonale; grał on w nim agresywnie, 
pewnie, popełniał minimum błędów i 
w rezultacie zwyceżyl 6:3. Ta dobra

pasa przetrwała do stanu 4:1 w dru­
gim secie. Potem jednak Hecht ustala 
swą koncepcje walki: po każdym pra 
wie udanym serwisie idzie do siatki, 
to samo też robi w czasie gry Po u- 
przedtiiem .przygotowaniu p Iki.

Tloczyński niestety na ten sposób 
walki nie potrafi znaleźć odpowied­
niego remedium. Przy siatce mja

Hechta zbyt mało precyzyjnie, a lobo- 
wać go nawet nie próbuje. To też 
szybko Scorc brzmi 4:4, potem 3:5. W 
gemie jedenastym Polak wygrywa trzy 
śliczne piłki i zdobywa prowadzeńe 
6:5. Gem następny decyduje o całym 
secie przy serwisie Hechta Tloczyń­
ski prowadzi 40:15. ale Słowak wy-, 
równuje i po 5-ciu diusach wygrywa i monstnrą

go. Polak jeszcze dwa razy zdobywa 
prowadzenie 7:6 i 8:7 przy swych ser 
wisach, przyczem kilkakrotni Hecht 
nawet nie rusza sic do Piłki. Wreszće 
Tloczyński traci swój gem serwisowy 
przy stanie 8:8 i przegrywa seta 8:10.

Set trzeci do stanu 3:3 wykazuje 
równość s I. przyczem obaj gracze de- 

mejednokrotnie najwyższy

aknajmniej takich meczów
Kuchar i Deutschman Kontuzjowani podczas derbów Lwowa Czarni-Pogoń 1:1
LWÓW. 14.5. — Tel. wł. Przegl. 

Sport. — Czarni — Pogoń 1:1 
i (0:0). Bramki dla Czarnych zdobył 
Dziwisz, dla Pogoni Łagodny, sę­
dziował p. Rumpler z Krakowa.

Czarni: Kasprzak, Lemiszko,
Chmielowski. Paczowski, Czyżew­
ski, Piłat, Niemiec, Dziwisz, Ma­
kuch, Zurkowski, Drzymała.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Be- 
reza, Haniu. Kuchar. Deutsch­
mann, Niechcioł, Łagodny, Z m- 
mer, Matias, Motylewski.

Mecz ten należał do rzędu spot­
kań. jakich nie chcielibyśmy w bie­
żącym sezonie w ęcej oglądać. Du­
żo brutalności, mniej sztuki piłkar­
skiej, — oto w ogólnych zarysaęji 
charakterystyka spotkana, które 
pozostawiło ogólmy niesmak. Nie­
małą winę ponosi w datszym wy­
padku sędzia p. Rumpler, 
miał może najlepsze chęci, nie u- 
mial jednak ująć z m ejsca graczy 
w odpowiednie karby.

Ostry faul Czyżewskiego bezpo­
średnio po rozpoczęciu meczu na 
Łagodnym wprowadził z miejsca w 
szeregi drużyn zdenerwowanie i 
•nadał specyficzne piętno całej dal­
szej grze, która składała się z re-

kordowych ilości rzutów wolnych 
i rogów.

Rezultat tego rodzaju gry jest 
też odpowiedni. ..Na polu chwały“ 
zostali Kuchar i Deutsclunaiin. Ku­
char już w 24-ej minucie uległ tak 
silnej kontuzji, że zmuszony jest 
statystować na lewem skrzydle. W 
11 minut później „leży“ Deutsch­
mann. który również ogranicza sę 
potem do biernej roli.

Czarni mając w szeregach swo­
ich Zurkowskiego i Dziwisza, ru­
szyli z impetem do walki, uzysku-

jąc przewagę. Wobec dwu wspom­
nianych kontuzyj sytuacją byłą już 
całkowicie przesądzona na korzyść 
gospodarzy, którzy też do końca 
meczu byli w ofenzywie. Wzmoc­
nienie ataku okazało s:ę udatne. 
Makuch znalazł wreszcie odpowie­
dnie wsparcie u sąsiadów, to też 
gra jego wypadłą zmacznie korzy- 
stirej. Pomoc, obroną i Kasprzak w 
bramce odpowiadali swemu zada­
li u.

Pogoń weszła na boisko jako zde , 
eydowany faworyt, a opuściła je— j
-------------- --- ——— —

poziom. Tu jednak Polak zatamuje się 
piłki jego tracą długość i szybkość, a 
Hecht kończy je bezl toinie. Przy sta­
nie 3:5 Tloczyński b:erze się w ręc.1. 
wyciąga na 4:5. a potem wyrównuje 
mimo setowej piłki Hechta na 5:5. Wy 
sitek ten kosztuje go jednak zbyt w e- 
le gdyż Słowak i ten set wygrywa 
8:6.

Po przerwie pierwsze gemy do sta­
nu 2:2 zdobywają przeciwnicy bez 
ciekawszej walky potem Hecht idzc 
na oalego i w bardzo prędkim czasie 
prowadzi już 5:2. Nad widownią zawi­
sa chmura ciężkiej porażk. z Czecha- 
nv.

To też ze zwycięstwa nad Hechtem 
rezygnują zdaje się ws ryscy oprócz 
... jednego Soczyńskiego.

I oto publiczność stale sic świad- 
• k em jednego z owych cudów sporto- 
I wych. które wzbudzają spontaniczny 
'entuzjazm i zjednują nowych enhizia- 
i stów na długie, dłucie lata.

Hecht chce zakończyć walkę jakna.i

i

zadowolona z wyniku remisowego. 
Wobec wytworzonej sytuacji re­
zultat był faktycznie dla niej bar­
dzo szczęśliwy.

Matias, grając po raz pierwszy' ;
po złaman u nogi, unikał bezpośred 1 szybciej — widać zresztą, ze goni tuz 
nicli starć, niemn ej jednak dał kil-| reszbjan" sl*- - ,0*3k raz ?. i 
k« »róhck strza!»«. Jtóei Jakowi.1™*^«^ ~ SSfcS 
nSlv '"i'’11" -''

który

OSLO. 14.5. — Tel. wł. — W meczu 
o pubar Dav sa. Australia pokonała Nor 
wegję 5:0. Crawiord pobił Haanesa 6:1 
6:3. 6:3. Mac Grath — Smitha 6:1. 6:1. 
6:3. a Haanesa 7:5. 7:5. 6:2, Quist — 
Sm'tha 7:5. 2:6. 6:1. 6:0, wreszcie Craw 
ford. Turnbull — Haanesa. Hagcna 6:2 
6:3. 6:1.

ATENY. 14 5. — Tel. wł. — W me­
czu o puhar Davisa. Grecja pokonała l Mecz rfizegranv 
Rurrtunję w stosunku 4:1. N colaides I Davis Coupowym.

pobl Ret ego 7:5. 6:1. 6:1. a Pulieffa 
6:2. 1:6. 6:2. 6:2. Stalios — Pulieffa 6:2 
4:6. 6:3. 7:5. X d s — Boteza 4:6. 6:3, 
6:4. 6:1. Doubla wygrał Rumuni: Pu- 
lief. Reti — X:d s, Stalios 6:3, 6:2. 3:6. 
7:5.

Skład polsk ej drużyny tenisowej 
na mecz z Monako brzmi: Hebda, 
Wittmann. Popławski. Warmiński, 

zostanie systemem

Kr. Huta - Katowice 78:75

Warszawianka dwa swe na­
stępne mecze rozegrała w So- 
fji. W sobotę dnrżyna stołeczna 
zremisowała 1:1 (<);0) z klubem 
AC 23. a w niedziele uzyskał3 
podobny wynik 1:1 (1:1) ze zna­
nym klubem bułgarskim Lersky

Z Sofji Warszawianka wraca 
wprost do Warszawy.

Lekka atletyka
dyskiem — Mańk (O) 32.82 mtr.: ku­
la — Mank 11.48 mtr.: skok w wyż — 
Kuczyński (Warsz.) 162 cm.: wdał — 
Galicki (O.K.S.) 6.26 nrlr.: trójskok — 
Galicki 11.54 mtr.: tyczka — Lada- 
chowski (AZS) 3.00 mtr.

Mistrzostwa pań klasy B. rozegrane 
przyniosły, w przeci-

Lekkoatletyczne mistrzostwa war­
szawskiej klasy B zostały przeprowa­
dzone ubiegłej soboty i niedzieli na 
boisku Legli. Zawody obeslanć zosta­
ły przez kluby bardzo, licznie, a Po­
ziom sportowy byl zupełnie wysoki 
j dosyć wyrównany. Szereg zawodni- _
ików zdobyło klasę A. przyczem na równocześnie, 
»specjalne wyróżn enie zasługują rezul- • weństwie do zawodow męskich wyni 
łaty Galickiego (Otwocki K. S.). Jur- ki bardzo słabe. Udz al zawodu.czek 
kowskiego (AZS). Ruslewskiego (A. K.. 
S.) i Kowalskiego. Należy sie cieszyć i 
tżc warszawska lekkoatletyka znowu 
cd podstaw ruszyła do pracy.

Wyn!kl w poszczególnych konku­
rencjach przedstawiała sie następują­
co: IW) mtr. — Kowalski (Leg.) 11.4 
s.. Galicki (O.K.S.) 11.6 s.; 200 mtr. — 
iLiedke (Leg.) 25 s.: 400 mtr. — Mil­
ler II (AZS) 57.4 s. . 
ikowski (AZS) 2:03.8 s.: 
(AZS) 2:07,6 s.: 1'500 mtr. — Jurkow­
ski 4:25 s.: 5090 mtr. — Ruslewski
/Orzeł) 16:39.6 s.. Sporny (O.) 16:48 
-s.; 10090 mtr. — Derwiszyński (AZS) 
35:53.2 s.; 110 mtr. płotki — Grochow 
ski (Sok.) 20 s.: sztafeta 4x100 mtr. 
— AZS 48.4 s.: 4x400 mtr. — AZS 
3:44 s.

Rzut oszczepem: Liedkc 47.78 mtr.;

800 mtr. — Jur-
Czechowicz

Odpowiedzi Redakcji
P. Poniat. Stan. — Głębokie, 

respondenefa bardzo spóźniona. Trze­
ba wysyłać parę wierszy na zwykłej 
3>ocztówce zaraz po zawodach.

P. Gert. Row.. Poznań. Za miły 1 st 
i fotografię serdecznie dziękujemy.

Radom. Prosimy te 
bezpośrednio z p. Gl.

Ko-

P. N. Gold, 
sprawy ułożyć 
ma miejscu.

P. D. Fng.. 
śmy. Czekamy

Rzym. List otrzymali- 
na wyjaśnień e.

minimalny.
Wyniki: 60 mtr. — Dolosówna (Leg) 

9 sek.: 200 mtr. — Dolosówna 31 5 s.: 
800 mtr. — Salomońska (Leg) 3:04,2 
s.; 4x75 mtr. — Legia 46.6 s.: kula — 
IJz ęgielewska (Graż.) 7,69 intr.. osz­
czep — Henclewska (Gr.) 2525 mtr.; 
wdał z rozb. — Wainsztejtiówna 
(ŻASS) ЗЛ0 rntr.: wdał z miejsca — 
Orzeszkówna (Leg.) 2.18 mtr.

W mistrzostwach dla iuniorów rów 
uleż n e było rewelacji. 60 mtr. — Ty­
ra jski Z. (Śok.) 7.8 sek.: 3(X) mtr. — 
Bednarski (S.) 44 s.: 1500 mtr. — Wa­
silewski (S.) 5:08.2 s.; dysk (1 klg) — 
Szyc (AKS) 36.76 mtr.: kula (4 klg) — 
Szyc 12.36 mtr.: oszczep — Szyc

Mistrzostwa lekkoatletyczne kl. C 
Warszawy rozegrane w niedzielę w 
Stolicy zgromadziły 60 zawodników 
z A. Z. S„ Warszawianki, Otwockiego 
K. S„ Jawor. 2ar. Łegja, A. K. S.. Skra 
i Makabi przyniosły następujące wy­
niki: wdał: 1) Budlmer (A. Z. S.) 5.89 
ctm. (uzyskana kl. B): w wyż: 1) Ko­
walski (świt) 145 ctm.: 100 mtr.: 1) 
Griinberg (Mak.) 12.7: tyczka: Lada- 
kowski (A. Z. S.) 2.90 (uzyskana kl. B); 
400 mtr.: 1) Piasecki (Jawor) 58.2: 800 
mtr.: 1) Czachorski (A. Z. S.) 2:9.8; 
5 kim.: 1) Romanowski (Jawor) 16 ni. 
59 s.; oszczep: Kałusa (Legja) 45.15: 
dysk: Kozłowski (Otwocki K. S.) 31,51 
ctm.; kula: Szyc (A. K. S.) 10 m. 24 
ctm.; sztafeta 4X100 mtr.: 1) Otwoc- 

Iki K. S.

KATOWICE. 14.5. — Tel. wł. - W 
meczu lekkoatletycznym Król. Huta 
pokonała Katowice 78:75. przyczem o 
zwycięstwie zadecydowały penie

Wyniki panów: 100 rntr. Miler 
(Kat.) tl,3; 400 mtr. Rzepus (Król.
Huta) 524; 800 mtr. Breuer (Kat) 
2:09; 1500 mtr. Orłowski 4:15.8, 2)
Hartliik; 5000 mtr. 1) Hartlik 16:27.2; 
kula 1) Zajus (Król. H.) 13.30; wwyż 
1) Chmiel (Kuł.) 1.78. wdał Sznajder 
(Kat.) 6.19, tyczka Sznajder (Kat.) 3.50 
dyt.sk Praski (Kat.)

Wyniki pań: 60 
na (Kat.) 8 s.: 800 
(Kat) 2:40: wdeł
H. ) 4,99; wwyż Orzclówna (Kr. H.)
I, 39.

KATOWICE. 14.5. — 'lei. wl. 
W rozgrywkach o mistrzostwo l _ 
śląskie] Słowian pokonał 07 Sieimano 
wice 4:1. Orzeł — Amatorski K. S. 
4:3, Nsiiprzód — Chorzów 5:0, IEC — 
Kolejowe P. W. 3:0, Czarni — Śląsk 
1:1. W tabeli prowadzi Naprzód przed 
Śląskiem i IEC.

Ruch bawił w Morawskiej Ostra­
wie. gdzie osiągnął z miejscowym 
Slovanem zaledwie wynik remisowy 
0:0.

BYDGOSZCZ. 14.5. — Tcl. wl. — W 
Bydgoszczy odbyły sie w niedziele za 
wody lekkoatletyczne pań pomiędzy 
poznańskimi AZS a bydgoskim Soko-

37.49.
mtr. 1) Breuerów- 
mtr. 1) Szuasówna 
Sikorzanka (Król.

lem. W zawodach wz.ęla udział m- 
strzyni świata w dysku. Jadwiga Waj 
sówna. która startowała poza konkur­
sem. Osiągnęła ona w dysku doskona­
le wyn'k 41,02 nttr. w skoku wwyż 
1.43 mtr.. a w rzucę kulą 11.43 rretr. 
Druga bohaterka zawodów była Jasień 
ska. która odci osła szereg zwycięstw. 
Techniczne wyniki zawodów podajemv POIliŻCj.
■ 60 mtr. Baunigartcn S.8. przed Świ­
derska (P): 100 mtr. 1) Baunigartcn 
13.6 sek.: kula 1) Jasieńska (P) 12.01, 
skok w Jal z m cjsca 1) jasieńska 2,37 
(rekord okr. poznańskiego pobiły o 3 
mtr.) :ww\ ż 1) Jasieńska 140. wdał Ja 
s eńska 464. sztafeta 4675 mtr. 1) Sokół 
53.2 przed AZS Poznań. W dzów rckor 
iłowa ilość. bo aż przeszło 3 tys.

powstały taki i Haniu zajął miej­
sce Ktichara. a N eclicioł przeszedł 
na prawa pomoc, trudno było wy­
magać od zespołu odpowiedniej 
gry. Jedynie Albański tworzył w 
bramce zaporę nie do pokonan a.

Historia gry nic zasługuje wogóle 
na op s. Pierwsza połowa była bez 
bramkowa. Po przerwe już w 
6-ej minucie Dziwisz otrzymuje pił 
kę i przedostaie sic nod bramkę 
Pogoni, strzelając z kilku kroków. 
Albańsk1 ji e mógł obronić. Podn e- 
cona Pogoń zrywa s'c do contr- 
akc.ii. W rezultacie w 11-ei mimi­
ce Kuchar. kulejąc na jednej no­
dze z trudem przerzuca p!łkc do 
Łagodnego, który pakuje ja do skat 
k;. Zawodv obfitowały ieszcze w 
k 'ka lfeimłych incydentów, tak. że 
publiczność z zadowoleniem powi­
tała ostatni gwizdek. Widzów oko­
ło 3 tys.

»

Sensacyjny mocz bokserski Bawaria 
— Reprezentacja N’enilec. zakończył 

I sic zaszczytnym dla Bawarj remisem 
8:8. Poszczególne wyn k : Spannagel 

I (N) bije Schiegia. Beck (N) rem suje z 
I Z giarsk m. Kaestncr (N) b’je Kastia. 
I Sch einkofcr (B) bije Schmedesa. Kug- 
;ler (B) bije Franza. Bernltthr (N) bije 
j Sch ii 'tt ngera. Kyfu<s (N) remisuje z 
Lang'ein, Sch ler (N) biie Pollera. .--------- .

_______ . „> gema wygrywa po 
40:15. potem wyrównuje na 5:5 i nic 
oddając inicjatywy zdobywa z rzędu 
dwa następne gemy : seta 7:5.

W piątym secie po pierwszym ge­
mie dla Polaka. Hechta chwyta kurcz 
u/ nodze. Publiczność, wśród której 
niestety ciągle ieszcze jest zbyt wiele 
osób które traktwa sport dżentelmeń­
sko jak walki atletów w cyrku zaczy 
na kpić z niego : wyśmiewać się. Do­
piero interwencja sędziego mec/tt 
rtm Riedla ukręca te niekulturalne w.v 
bryki.

Zresztą Hecht jest tak wyczerpany, 
że prosi o przerwanie meczu, uznając 
się za pokonanego.

Sootkaire Malecek — Wittmann, 
mające zadecydować o zwycięstwie 
jednej ze stron nie było po grze Tlo­
czyński — Hecht odpowiednim dese­
rem. Po pierwszych gemach Polak ro 
zegral się, wpadl w uderzenie i roz­
strzygnął pierwszego seta na swą ko­
rzyść w stosunku 7:5. Zresztą Czech 
pomaga! mu w tern bardzo: oddawał 
m ekk e. wygodne dla Wittmanna. Pół 
długie piłki i popełniał moc błędów.

Dwa sety następne mimo dość przy 
jeinnego dla Wittinaiina stosunku ge­
mów 6:4. Malecek wygrał już bardzo 
pewnie.

Set czwarty byt już tylko dopełnię 
n em formalności. Wittmann stairał 
się wprost na nogach, nic mu nie wy 
chodziło i po zdobyciu przy strnie 5:0 
gema honorowego przegrał ostatecz­
nie set i mecz 7:5. 6:4. 6:4. 6:1

l i«, Poza koukuutuu. poznań-ski AZS, w 
liano meczu s’atkôwki pokonał Sokół (Byd- Telefonem z krain1

!

goszcz) 2:0. ,
BYDGOSZCZ. 14.5. — Tel. wł. — W 

rozgrywkach o nfstrzrstwa p’lkarske 
Pomorza, bydgoski Sokół ipckflnal Pe- 
peige (Grudz adz) 6:3. a Oryi wygrał z 

■Kablem 3:2.
GRODNO. 14.5. — Tcl. wł. — Bieg 

na przełaj o mistrzostwo miasta na 
dystansie 5000 mtr. wygrał niespo­
dziewanie Strzałkowski z białostoc­
ki Jagielouji o 120 mtr. przed wiltiia 
nrnem Sidorowiczem i Kucharskim 

.(Białystok).

7 meczów o punkty W. 0. Z. P. N

Rowery i karabinki sportowe
produkcji

Panstwouych Wytwórni Ihbrofenia w Warszawie
W fabrykacji rowerów krajowych 

zaanacz.rt sę w roku bieżącym nowy 
postęp. Państwowe Wytwórnie Uzbro­
jenia. produkujące ogólnie znane i tak 
•popularne rowery pod marka „Łucz­
nik“. wypuściły ostatn o na rynek no­
wa serje rowerów pod marka „Łucz- 
n.'k Extra", dla odróżnienia od rowe­
rów starszego pochodzeńa.

N ezwykła precyzja i solidność wy­
konania rowerów „Łucznk Extra“, ide­
alnie dostosowanych do naszych waran 
ków drogowych, zapewniły im odrazu 
■w elik zbyt na rynku wewnętrznym.

Różnorodność typów rowerów oraz 
niskie ceny i bardzo przystępne waran 
k kupna umożliwiają każdemu naby- 
c'e odpowiedniego roweru i uprawia­
nie tej najtn lszej i najzdrowszej tury­
styki.

Rozum ejac potrzeby rynku krajowe­
go i organ zacji sportowych strzelec- 
rkcli. Państwowe Wytwórnie Uzbroje­
nia. po długim o-krese przygotowaw­
czym. rozpoczęły również fabrykacje! 
karabinków sportowych. Pierwsze ka-1

rabinki. które ukazały się w roku ubić 
Riym. spotkały s ę z wielkicm uzna­
li iem sfer strzelecikch. a stale wzra­
stająca sprzedaż jest najleipszym spraw 
dzianem ich wybitnych zalet kenstruk 
cyjnych Cel. jaki sobie postawiono, by 
broń wyrabiana w kraju była fabry­
katem conajmniej równym najlepszym 
wzorom zagranicznym, został całkowi 
cie os agniety.

Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia 
produkują szereg modeli dla naboi krót 
k ch i długich, w różnern wykonaniu i 
po bardzo przystępnych cenach, dając 
możność wszystkim miłośnikom spor­
tu strzeleckiego zaopatrzenia sie w te 
wysokowartościową broń sportową, za 
dowalająca ich najwybredniejsze wy­
magania.

Wszelkie zapytania w sprawie rowe 
•tów i karabinków sportowych, należy 
kerować do B:ura Sprzedaży Państwo 
wych Wytwórni Uzbrojenia w War­
szawie. ml. Ossolińskich 1 — gdzie rów 
neż można ogladać wszystkie modele 
rowerów i karabinków.

ORZEŁ — DRUKARZ 4:2 (2:0)
Przebieg meczu bel ciekawy. W 30 

minucie Wktorzak I zdobywa ładnym 
strzałem prowadzenie dla Orla. Dzie­
sięć m nut później S emierad.zki zdoby­
wa druga bramkę. Po przerwie świet­
nie grający •Scinieradzki. z odległości 
5 metrów sitrzela trzecią bramkę. Je­
szcze kilka dobrze przeprowadzonych 
ataków kończy się zdobyciem czwar­
tej bramki przez 
pięknym strzałem z odległości 20 mc- 
tlów.

W ostatnich dwudziestu piecu minu­
tach Drukarz zrywa sic do ataku, lecz 
cala jedenastka Orla cofa s'c do obro- 
niy i wszystkie ataki odparowuje. Sę­
dziował p. kpt. Kwiatkowsk .

WARSZAWIANKA — P.W.A.T.T. 
3:2 (2:0)

Atak drużyny fabrycznej w większo 
ści wypadków pod bramka Warsza­
wianki wykazał zupełna niezaradność. 
Dopiero gdy Świderski w 59 min. zdo 
był pierwsza bramkę dla Pwatt. oży­
wienie wkracza w jego szeregi, lecz 
jest to już zapóźno wobec dobrej gry 
Warszawianki w tym okresie. Bramki 
dia zwycięzców strzelili: Prosa tor I. 
Lachowicz i znów Prósator 1. Drugą 
■brannke dla pokonanych strzelił Daniel 
czyk. Sędżi p. Buk.ewicz.

SKODA — A.Z.S. 3:0 (2:0)
Obie drużyny w pełnych składach, 

przyczem w Skodzio zadebiutował na 
środku pomocy Polak z Olszy krakow­
skiej i po dłuższej przerwie Dworaków 
ski w obronie.

W 22 min. Szymańczak. po solowym 
biegu, uzyskuje prowadzenie. W minu­
tę później Marjan dobija piłkę niepew­
nie schwytana przez Wiśniewskiego. 
Akadcmcy rewanżują sie wypadam, 
w których poprostu razi brak wykoń­
czenia. W drugiej połowie początkowo 
gra jest wyrównana, stopniowo jednak 
dochodzi do głosu /Skoda i Baryła strze 
la trzecia bramkę. W ostatnich minu­
tach gry AZS naciera, oddając kilka 
niecelnych strzałów. Sędziował 
brze p. Miron.

POLONIA — ŚWIT 12:0 (6:0)
Ex-l'gowcy pobili w nieciekawym 

meczu ze Świtem rekord strzelonych 
bramek w mistrzostwach warszawskiej 
kl. A. Bez wysiłku polrli jak chcieli 
słabo grający tego dnia Świt. Bramki 
dla Polonii strzelili: Scichter (6). Zgl ń 
ski (2), Biedrzycki (2). Łańko i Ban- 

kowski po jednej. Sędziował n. Strze-

KRAKÓW. 14.5. — Tcl. wl. — Mi­
strzostwa klasy A w Krakowie, ro­
zegrane w ciągu iredzieli. ustaliły, iż 

l/iia pozycji lidera znajduje sc Grzc- 
I górzecki, który prowadzi o jeden 
i punkt przed Makabi Wyn iki spotkań 
niedzielnych były następujące: Koro­
na — Unia 7:2 (2:1). Dobrze dyspo­
nowany atak Korony przy słabo gra­
jącej defensywie orzec!wnrka uzy­
skuje wysoki wynik. Sędzia dr. Lust- 
garteii. Legia — Zwicz.tniecki ,:- 
(l:0). Zasłużone zwycięstwo druż>’J,y 
robotniczej. Sędzią p. Sclme^er. Ma­
kabi — OLza 1:1 (0:D sędzia P- 1,e‘‘ 
Per. Garbarnia IB - Cr.icov-a IB 3.0 
(1:0). sędzia p. Lieberman. Wisła IB 
— Podgórze IB 3:0. Sędzia p. Arczyn-. 
^KRAKÓW. 14.5. — Tel. wl. — W 
rauiacii w cwiiętrzno-kiitbow ych za­
wodów lekkoatletycznych ,Lracovi;. 
Fialka jeszcze raz udowodnił swoją 
dobra formę. uzysktijac " biegu na 
3 km. nowy rekord okfegowy w cza_ 
s;e 9:12.6. Wyróżnić należy również 
now ego zawodnika, Li aco\ ij, | uziakri'. |

stowski.
LEGJA — MAKABI 2:1 (1:1)

Zasłużone zwycięstwo Legji. W 
•pierwszym okres c gry wyb tria prze­
wagę ma Legja. Geiger z. solowego 
iprzeboju strzela .pierwsza bramkę. A- 
•tak b:alo-n:eb'cskich przeprowadza za­
ledwie kilka akcyj. Rzut kanny za.nre- 
inia w wyrównująca bramko dla Ma- 

____ ____ kaibi — Frydman. W drugiej połowie 
Walentynow cza II, łw ecej z gry ma Makab. Niesipcdzie-

I waity strzał Nowakowskiego zostaje 
źle obron ony przez Baamsztyka i z 
•zanreszana podbramkowego Legja 
zdobywa z wyce ska bramkę.

SKRA — SARMATA 2:1 (1:1) 
Mecz ten należał do jednego z naj-

błahszych, granych dota-J >przcz Skrę. | DWÓM'. 14 5.— Tcl. wt.- 
Slabo zwłaszcza wypadła .pcmoc i pra 1 .1*—..
wa strona ataku. Pierwszą bramkę zdo

likami w cyrku W pierwszym me­
czu wygra! z M ązicin przez nokaut, 
a ebccn e ma sie zmierzi ć z Gruz- 
nem Kaariauim.

POZN\N. 14.5. - lei- wl. _ W kla­
sie iKJznańsk ci wyniki u.udzielne bvlv 
następujące ł-«!3 ’ HCP 2:1 (0:0).
Szcześl "e zwycięstwo Legi. HLP za­
wiódł w ataku |;4a — Ol ntpja 3:1 
(0:1)- Liga rozegrała się po przerwe 
; zwvę-cż.vla zasłużenie. Sokół (Lesz­
no» — Ostrovia 2:0 (1:0). Zawody od­
były się w Ostrowie i przyniosły za­
służone thoc aż ciężko wywalczone 
-wvc estw0 Sokola. Polonia (Leszno)

OKS (Ostrowski KS) 1:0. Polon a 
Niespodziewanie utrać.la jcdai punkt 
1 te.m samem Legja wysunęła sic na cz» 
lo t.-.bcIL

TORUŃ 14.5. - Tcl. wł. - В cg na 
przełaj (4800 mtr.) wygrał Hochiscl 
z 61 p p. w czasie 14:00.6 przed Ję­
drzejewskim (61 p.p.). Startowało 0- 
gólem 137 zawodników. Drużynowo 
zwyciężył 61 p.p. z Bj dgoszczy.

który na )l)0 -metrów uzyskał czas j 
11.5. na 41)11 n?tr. 53/.

LWÓW. 14.5. — I c4. wl. — W dn u J 
dzisiejszym nasłał* lo cfcjąjme otwar-1 
cie kortów te» SC" Veh L.K.T.. " !
becności przed-taw ciel] władz rządu-. 
wych i sportowych. Na kortach odbvlv 
s e dw c grv 'O°kazowe z udziałem Hcb | 
óv- ............. .. . .................... .......

Wywoływacze
i inne chemikalja

Rozgryw
... ....  ____ . o mistrzostwo |J;1SV A przrti l:slv

wa strona ataku. Pierwszą bramkę zdo I dwa sensacejtię wyn ki w grup ę dru- 
•bywa Sarmatą ze strzału Krzywka.; 
Skra uzyskuje bramkę samobójczą, j 
Zwycięstwo zdobywa Skra ze strzłu t 
Blazalka Ii-go. Sędziował да. M. Wal-j 
czak.

MARYMONT — ZNICZ 5:4 (3:2)
Gra na niskimi •poziom e. przyczyn 

•bramki nadły zupełnie nieoczefciwan c 
zarówno z jednej jak z drug:ej strony. 
Wynik trógl być rówm'e dobrze od­
wrotny. W tym wypadku zadccydowa 
lo większe szczęście Marymontu. Bratu 
ki d'a Marymontu strzelb: Przeotow 
ski (3). Btirzyńs k l Wcremcwcz po 
jednej, dla Zirezu: Zych (2). Stępniew­
ski i Sarnowski po jednej.

Inne wyniki piłkarskie w Marsza- 
w e: Hapoel — Ccratowianka 1л:1 (7:0) 
Zorza — Żass 2:1 (2:0). Zar CW>S 
1:1 (1:0).

m. al.

cj. N epokonaną dotychczas Świteź 
prz4®r3la stosunku 9:2 z Białym Or­
łem. znajdującym s'e na ostatuiein 
niiei-tcu. Wysokocyfrowe zwycięstwo 
0J11 osła I.echja. bijać Pcgoń Stryjska 
7:1. W Stanisławowie Révéra pokonała 
Ukramc 2:1. W grwpe pierwszej So­
kół II zwyccżrl Ognisko 3:2. a Polo- 
n a w Przeim ślu pokonała Old-boyów 
ze Lwowa 5:0.

W dniu dzisiejszym odbyła sic jazda 
konkursowa małopolskiego klubu moto­
cyklowego na tras ę Lwów — Prze­
myśl — Lwów (230 km). Startowało 
siedin u zawodni ków, do mety przy­
było 4-ch. Pierwszy Fichtel na Ar chi 
34 punkty. 2) Krzemiński (Ariel) 31 p., 
3) Solow ci BMW 30 pkt .

Bokser Hasnionei — Gross 
szedł na zawodowstwo i walczy obce 
nie we Lwowie z zawodowymi zapaś-

fotograficzne
pierwszej krajowej produkcji

Andrzeja CejziKa
są na lepsze

Warszawa. Żądać wszędz,c

prze-

Motocyklowe
i łańcuchy, ostatni patent: i>tn a,cz'iiie 
bolce, znacznie zw ekszoiw ■' '•)-

• małość, już nadeszły. Gl^j' sKład 
łańcuchów: Rotax. N,eŁa,a '■

■ skawc wyszc^^^^^cnic, im ju- 
| ki cci \v«s,a'n? Gotówka jest 
; przeznaczof1il 'bSloszenia, PrC* 
i numerata ' ** bJ.

Od Admin^tracji
Dla uniknięcia lek przv 

przesyłaniu Kl P02zta lub 
przez P. K. O- "l?lrasźaniy o la­

na ja-

Naiwyfszei Ł? к o i < i

w Polskiej Spółce
Warszawa. Al

Naprawa rakiet najtepszemi strunami

Piłki 
owe
Sportowej
•*eroz?>‘ niska 23 
świata
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28 gemów heroicznej walki
Piękny imecz Jacobs - Jędrzejowska. Amerykanka bierze rewanż za Berlin

WIEDEŃ. 14.5. — Teł. wł. — 
Prawe 40-godzmna plucha za­
wiesiła turniej »a cały piątek i 
na ranne godziny soboty. Świet 
ne korty wytrzymały ten atak 
atmosfery. bo '.uż w kwadrans 
po wypogod2011’11 s>e rozpoczę­
ły się gry- . _

Pierwsza grała Jędrzejowską 
na bardzo śliskim placu w dou- 
blu z Deutsch przeciw Baumgar 
ten Paksy w półfinale w dou- 
blach Pań. Para polsko - czeska 
wygrała be? większego trudu. 
Polka wykazała w doublu bar­
dzo dobrą formę. Następnie gra­
ła Jędrzejowska w półfinale gry 
pojedynczej pań z Baumigarten 
(Węgry), wygrywane bez 
mniejszego trudu 6-2. o.j, do­
kazując znów f.or.I11.^ji]epÓs7e na- 
»»Wa „ain "w
& ,Jacls WVCTala 
z Dcutsch 6:3, 6:1. pokazując się 
jako bardzo groźna przeciwnicz 
ka o niebywale pewnej grze i 
jak na kobietę o świetnej siatce, 

z chwila wstąp en a na plac Jędrze­
jowskiej i Jacobs, piękna dotych­
czas pogoda zepsuła się i zaczął 
padać deszcz, który w tern pięk­
nem spotkaniu odegrał bardzo po­
ważną, jeśli nie decydująca rolę. 
Trybuny są szczelne wYPełn one 
i mimo, że obok r0Z'K!’y't?sjvstkięh

"A " 
w edw że będzie to mecz, który 
śledzi z zainteresowaniem cały 
św:at tenisowy, i którego wynik 
zaważy na liście Myersa.

Zaczyna Jacobs. Obie panie są 
bardzo zdenerwowane. Piłką nie 
przechodzi więcej jak dwa razy, 
potem grzęźnie w siatce. Wkrótce 
jacobs prowadzi 40:15 i mimo że 
Jędrzejowska ładnem minięciem 
przy siatce wyciąga na 40:30, gem

PARA CZESKA PODCZAS MECZU Z TŁOCZYNSKIM I J. STOLAROWEM. 
Hecht napróżno stara się odbić wolej z połowy kortu; w głębi Maiecek.

W niedzielę o wpół do czwartej j gemie Polka oddaje zupełnie bez 
’ ’walki trzy piłki, jednak wyrównu- 

| je. Następny drajw uderza w siat­
kę: Jędrzejowska przegrywa i tego 
gema. Jacobs prowadzi 3:1.

Następna gra to benefis Jędrze­
jowskiej, która pieknemi drajwami 
zupełnie rozbija Jacobs i wygrywa 
na sucho. Potem Amerykanka po­
kazuje jednak swoje pazury. Pod­
cina piłki, plasuje i wychodzi zwy­
cięsko. po dłuższej wymianie piłek 
4:2 dla Jacobs.

Teraz Jadz a zmienia system. w> 
dzi, że podcięte piłki przeciwnicz­
ki nie nadają się do jej stylu, roz­
poczyna grę półwysoką. starając 
s ę Jacobs gnać po całym placu. 
Gra ta to zac!ęta walka o każdą 
piłkę, z której Jadzia po pięciu dju- 
sach wychodzi ziwycięsko. Wygry 
wa także w pięknej formie nastę- 

W

! knych skrótów i plasowanie wywo I — p.................
i Są ta*S bfrS togm O^emTa- | ^wTnke?',cd¥

I '
!

go gema. Jest po trzy.
W siódmym gemie zawodzą nogi 

pań i poziom gry dotychczas mimo 
deszczu niebywale wysoki, obniża 

I się znacznie. Walka jednak jest w 
! dalszym ciągu nadzwyczaj zacięta 
|i mimo, że Jacobs wygrywa 4:3, 
i publiczności zdaje się. że w tym 
i gemie przewaga jest po stronie Ję- 
I drzejowskiej, która cały czas gna- 
j la Amerykankę po placu, zmusza­
jąc ja do gry defenzywnej.

Jędrzejowska traci powoli spo­
kój i przegrywa następnego1 gema 
bez walki, robiąc nawet jeden 
double-fault, tak, że Jacobs prowa­
dzi 5:3. Na widowni, która jest po 
stronie Jędrzejowskiej, jest popro- 
stu smutno, gdyż, zdaje się, że Ja­
dzia niema żadnych widoków.

Jednak w tym momencie Polka 
okazuje całą swoją siłę bojową, za 
czyna grać szybko i bardzo do­
brze, udają jej się skróty i strzały 
w róg i wygrywa następnego ge­
ma. Jacobs prowadzi 5:4.

Dziesiąty gem należy do na.ipiek 
niejszych, jakie kiedykolwiek wi­
dz am o w Wiedniu, ze względu na 
intensywość waiki. Pierwsze dwie , 
piłlki wygrywa Jacobs i prowadzi i 

’. że jedynie dwie

Amerykanki. Seta tego przegrała 
więc Jędrzejowska 8:6.

Drugiego seta zaczyna Jędrze­
jowska z zupełn e nowemi siłami. 
Przedewiszystkiem zdjęła ona pan­
tofle i gra w samych skarpetkach, 
ażeby się nie ślizgać, nie bacząc 
na to, że taka sra grozi jej prędzej 
czy później wielkiem zmęczeniem 
nóg. a nawet zranieniem.

Jędrzejowska teraz roznosi zu­
pełnie swo mi szybkimi piłkami Ja 
cobs i wygrywa dwa gemy prawie 
bez walki. Następnego gema jednak 
oddaje, gdyż pTki jej nie mają ta­
kiej szybkości, jaką mieć powmny, 
ani także takiej skuteczności; z po­
wodu bardzo miękkiego placu od­
bijają się bardzo wolno, tak, że u- 
derzen e Jędrzejowskiej następuje 
dość późno po koźle ' pozwala Ja- 
cobs ustawć się i dobiec do naj­
bardziej plasowanych i szybko le­
cących p’łek.

W ten sposób Jędrzejowska zo­
staje pozbawiona przez deszcz swo 
jej najsilniejszej brom: szybkości.
—----------------- —i ge-

i my bez większej walki, mając jed-[ 
' nak no swoiei stron;e cała swnoa-

„WŁADCY“ P1ŁKARSTWA POLSKIEGO.
: — Północ 1:0 w Katowi-

\vvró\\ n inie 1 wreszcie го' Яас11, lewei PPX: Ken‘ Bończa'Uzdow9ki, prezes P. Z. P. N.. ?nsp. чГ-/nvm lekk m* skróć e niż za ^°'taszck- prezes Śl. O. Z. P. N.. Mallow. Kałuża. kpL związkowy, 
SffSÄfSÄ “ sekr. P. Z. P. N.. „,r. Lot!,, warezes P. Z. P. N.

?PSt dla Jacobs 1:0. W następnej. pne dwie gry i prowadzi 5:4 
erze dochodiz; Jędrzejowska do gło tych grach Jędrzejowska błyszcza- 
S i prowadzi 30:0, po bardzo ład: Ц swa forma. F—
m>ni »plasowaniu, potem prowadzi zjazm na trybunach. . .

*» H** * w - - — - , - . i JVJ IIKIJOIBIII Mi VIII. V|\l
prze-1 go systemu gry. gra bardzo lekko Przegrywa ona następne dwa

wywołując entu-
nem »plasowaniu. r__  .
40:15. psuje jednak dwie piłki, po- 
7wala wyrównać, a nawet y-’“- 
ważyć Jaoobs. Tu jednak Jędrze­
jowskiej wychodzi śliczny skrót, 
wyrównuje i znów prowadzi. Ja­
cobs wygrywa jedna piłkę przy 
sialce. ąbv ie-dnak oddać tego ge­
ma. i:i. Następnv gem należy bez­
apelacyjnie do Jacobs, Jędrzejow­
skiej mc s e nie udaje, psuje naj­
prostsze piłki i przegrywa. Amery-1 
ikanka prowadzi 2:1. W czwartym'

Jacobs n’e zmienia jednak swe-

i ostrożnie, odbijając jedynie pibkil iiiv „lllxl 111(l„lv JVU.
i n’e siląc sic wcale na atak. Jęjnak po swojej strome całą sympa- 
drzeiowska n e może temu sprostać tję publiczności, która jest zachwy 
i m?mo. ze paro razy pięknie p a- cona jej agresywnym stylem, jej

Jadzia ciesząca się nada! sympa­
tią całej publiczności, wywołuje, 

i tern prowadzeniem brawa wśród 
I wszystkich obeonych. Jednakże 
! Jacobs n e poddaje się, zaozyna 
i grać znów defenzywnie i bardzo 
i mocno podcinać p lki, tak, że nie­
które piłlki wogóle od placu się nie 
odb jaja i wygrywa tego gema na 
sucho 6:6.

Trzynasty gem tego seta cechu­
je znów niesłychani zacięta wal­
ka obu przeciwniczek. Jędrzejow­
ska gra teraz bardzo ostrożnie, ied 
nakże w tej defenzywie nie może 
sprostać Jacobs. która posiada du­
żo w ęcej rutyny i po długiej wal­
ce. której nailenszym dowodem 
jest znów n’eć diusów. Amerykan­
ka wygrywa 7:6.

Znów zaczyna padać silny 
deszcz. Jędrzejowska zdaje się być 
bardzo zdenerwowana, gdyż psu- 
ie dwie pi’lk:. następnie zdobywa 
jedna. a’e znów psute, Jacobs pro­
wadzi 40:15 i ma dwa mecz-bole.

--------------------------------------

Zaproszenie do Ameryki
na jednym ze statików linji Gdy­
nia—Ameryka W New Jorku 
będzie ona gościem pp. Węg- 
rzymków, których rezydencja w. 
Forest Hilis, leży opodal kortów: 
tenisowych. (P. Wegrzynek jest 
wydawcą dziennika „Nowy 
Świat , jednego z największych 
wydawnictw polskich w Amery 
cc). I yni sposobem najcięższa 
sprawa Ikosztów — odpada. Po 
zatem Polka zostanie zaproszo­
na na rozmaite mistrzostwa lo­
kalne, organizowane przez klu-

Perwszy jednak jej się nie udaje, 
gdyż Jędrzejowska mija ją przy 
siatce, w drugim Jędrzejowska pro 
buje skrócić, piłka zatrzymuje się 
na taśmie i pada po stronie Polki.

Jędrzejowska przegrała mecz 
8:6. 8:6. Przegrana ta jednak wy­
wołała najlepsze wrażenie wśród 
zebranej publiczności, gdyż gra 
była zupełnie równa i widać było, 
że gdyby nie wyjątkowe warunki, 
a m’anowic’e nręklkość placu i peł­
ne pęcherzy nogi Jędrzejowskiej, 
która grała przez cały czas w sa­
mych skarpetkach, wynik byłby zu 
Pełnie inny. Jędrzejowska okazała 
się przytem tenisistlką mniej wie’o- 
stronną od Jacobs, ale za to posia­
da’аса o wiele niebezpieczniejsze 
odki, które przy normalnych wa­
runkach z pewnością zmieniłyby zu 
pełnie obraz gry.

Jędrzejowska gra w poniedziałek! 
mixta i w grze podwójnej pań. po- 
czem wyjeżdża do Krakowa.

SMECZ GAŁECKA 
podczas gry pód*1 ■ 

wie-

suk, przegrywa tego gema.
5:5. Deszcz zaczyna lać z po­

dwójną siłą, tak. że część publicz­
ności schodzi już z trybun. Mmo 
to panie kontynuują grę. która prze 

. istacza sie w istna walkę o każdą 
; piłkę. Jadzia gra świetnie, ale Ja- 
I cobs jest jej przynajmniej równa. 
| Szczególnie pięknie gra przy siat­
ce. daje się jednak parę razy mi- 

j nać przez Jędrzejowską. Jacobs 
prowadzi grę nadal podciętemi pił- 

I kam:. uniemożliiwiając tern Jędrze- 
i iowskiej używan e jej pięknych 
idrajwów Wkońcu jednak po sie- 
sdmiu wyrównaniach Jędrzejowska 
1 wśród uilewnego deszczu ślicznem 
i mimrięciem orzy s atce wygrywa te- 
I gc gema i prowadź' 6:5. 
i Teraz następuje dłuższa przerwa 
' z powodu ulewnego deszczu, który 
; trwa przeszło pół godziny, czyniąc ■ 

z placu jedna wielka kałużę. Z 
i chwi'a gdy place choć troszeczkę 
i wysychają, panie ruszają do wal- 
ikL Mimo, że olać wydaje, się su- 
I chy, jest jednak niesłychan e śliski, 
i Jadzia ma tylko pantofle na gu- 
! mach, wobec czego ślizga się. jest 
! szczególnie skrępowana w rucha-n 
i: przegrywa gema prawie bez wal­
k’ Gra stoi 6:6.

Następnego gema przegrywa 
fiolka także na sucho, odda'ac naj- 
atwieisze piki w siatkę albo na 

aut. Jest wyraźnie soeszona.me- 
miękkim o’aeem. gdvż n'ł- 

,,„jn?6ia’a sie bardzo powoli. a 
.- uderzema Amerykanki ma
nrn„?zLoł. szczegółn:e niski. Jacobs 
Ie„„ a<k* 7:6. W ostatnim gern e 

I a ,wvwiaz.uje sie bardzo
w Warsza-' W.rK

-«ae

p:ękiię>iiii skrótami, nteoczek want- 
mi strzałami, które jednak, jak po­
wiedzieliśmy. nie dają spodziewa­
nego skutku.

Jaoobs wyrównuje i gra stoi 2:2. j 3Ó7o, t'ak?'ż^" jedyni’dwie" "p iki 
Amerykanka wygrywa także fla-1 ^zieilą Jadzię od przegranego me- 
stępnego gema, przyczem Jędrz.e-; cau. Jednak Jadzia trzyma się. że 
iowska do wielu p:łek nie może i tak powiem zębami każdej piłki, 
dobiec, pon eważ nogi ją widocz-1 biega po placu i po długiej wymia­
nę bolą. Jacobs bardzo ładnie gra , nje zmusza Jacobs do dojścia do 
przy siatce i me pozwala se mi-1,siatki, gdzie ją ślicznie mija. Piłki' 
nąć. jednakże cały czas jest w dc-1 chodzą bardzo długo. Specjalne bra) 
fenzywie i można pow edzieć, ze wa publczmości wywołują piękne.

Dzięki umiejętnemu wykorzy 
staniu ostatnich sukcesów p. Ję­
drzejewskiej i odpowiedniemu 
podaniu ich sekretarzowi gen. 
U. S.' L. T. A., Mosowi, nasza 
znakomita tenisisifika zaproszo­
ną została na mistrzostwa U. S. 
A., które odbędą się w sierpniu 
w Forest Hiils, tuż pod New Jor 

ale"’wreszcieikic'n: Długotrwałe pertraktacje
, I w tej sprawie, uwieńczone po-

^(wszystkie gemy n=e ona wygrywa, I riposty“'jad«7 na ataki" Jacobs/któ-i
ale pozwala Jędrzcowskiej prze-;ra uzyskuje punkty, ąR

“ć; inicjatywa leży cały czas musi ulec Jadzi, która wyrównuje.j -■ .. . ■ ..
........ ■ ’ 5:5. Jadzia nadal gra z niesłycha; mysbiym rezultatem, prowadził

; na zaciętością, chociaż widać, że j przedstawiciel Konsulatu tiasze- 
bieg sprawia jej specjalną trudność. I go w New Jorku, Dr. Fisch, któ

i Mimo to walczy o każdą pdkę i nie i ry dostarczył sceptycznie po-, by. 'które zwracają ho^fewsż^
I zraza się tern, ze jej piękne ude-| ___  ______l, . . c nujrne wszet
j rżenia nie wywołują oczekiwane-; 
go sikiutku. Zapomocą skrótów wy­
grywa parę punktów od Jacobs 
wreszce prowadzi 6:5.

i gry wiać;
w rękach Jędrzejowskiej, która 
stara się plasować bez skutku.

W 6-ym gemie wywiązuje się 
znów niesłychanie zacięta walka, 

j Piłki przechodzą kilkanaście razy 
i tam i z powrotem, przyczem Ja- 
cobs każda piłkę podcba. uniemo­
żliwiając zupełnie Jędrzejowskiej 
grę agresywną. Jednakże parę pię-

Mimo to walczy o każdą piłkę i niej rv dostarczył sceptycznie 
' /Łukowo nastrojonym panom 
wszelkich materiałów z odpo- 
wledniemi numerami „Przeglą­
du Sportowego“ włącznie.

Ponieważ. Amerykanie na mi­
strzostwa kosztów żadnych nie 
zwracają, przeto p. Jędrzejew­
ską otrzyma darmowy przejazd

i

kie koszta.
Nieodzownym warunkiem po­

wodzenia jest wczesny przyjazd 
do New Jorku, przynajmniej na 
dwa tygodnie przed mistrzostwa 
mi, by przyzwyczaić się do pa­
nujących tu w sierpniu upałów, 
kortów, piłek i t. d.

Polska została zgłoszona ołicjhlnie 
rozgrywek cli..... av.,j„.¥V11 T,

Uoii'powych, które rozpoczna się 
końcu hpca “ v

i

i

M

WEDEL
JURKOWSKI (AZS) wygrywa bIECj

t p wa rTB sma <? u

LOKAJSKi — WARSZAWIANKA
• »uiii wynikami w rzucie oszczepem zbliża się ostatnio do „sześć- 

dziesiątki“.na mistrzostwach lekkoatletycznych kL B, osiągając dobry czas 2:03,o

Nelly Neonach, znana tensistka nie- 
, iniecka. b. mistrzyni Rzeszy popełniła 
;W ub. poniedziałek w Berlinie samobój­
stwo. Neppacli była dobrze znana w 
Polsce, gdzie posiadała licznych przy­
jaciół. W r. 1928 Neppach bawiła w 
Polsce, zdobywając mistrzostwo Krako 
wa w grze pojedynczej i mieszanej ze 
swym rodakiem Lorenzem. W ciągu 
czterech lat (1922 — 1926) Neppach by­
ła klasyfikowana na oficjalnej liście nie 
mieokiej na drugiem miejscu. Wspom­
nieć jeszcze należy, że przed wojną 
Neppach. jeszcze jako panna Bannber- 
ger grała w Berlinie i w Wiirzburgu

w parze z b. mistrzem Polski, łodzia­
ninem Karolem Steinertem.

Ponieważ Payot nie będzie mogła 
grać z Jędrzejowska do tub Lu w Pary­
żu, zostały poczyń one kroki, aby Pol­
ka grała z Jacobs.

Związek rumuński zaprosił Jędrze­
jowską. Tyczyńskiego i Hebdę na 
mistrzostwa Rumunii do Bukaresztu. 
Zaproszenie nadeszło w przeddzień 
rozpoczęcia sc turnieju (13 maja)

Polska została zgłoszona oficjalnie 
ro rozgrywek eliminacyjnych Davis

. --------- wr. h.

1 e <1 v n a 1 d<> żucia

MAKABI BI JE TURYSTÓW 3:2
B -tłon ebiescy wystąpili na zwycięskim meczu w składzie następują- 
-vm- Stoją od lewej: Bluman, Weicman. Selingier. Złotogórski. Gros- 
mnn ł amon III. Oldak, Goldwasser. Klęozą od lewej: Zysman. Baum- 

’ ‘ sztyk. Frydman.

I
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Czy Państwo popiera sport, czy tępi
Podatek na fundusz pracy. Odsunięcie młodzieży od klubów. Restrykcje pasporfowe

Rzadko która galęż życia społeczne­
go walczy ostatnio iv Polsce z takiemi 
trudnościami ze strony Państwa, jak 
sport.

Zdanie to na pozór może wydać się 
paradoksem. Jukto, przecież na Biela­
nach posiadamy jeden z najwspanialej 
urządzonych na świecie uniwersytetów 
wychowania fizycznego, przecież ma­
my P. U. W. F., potężna instytucję 

‘Państwowa stworzona do regulowania, 
organizowania i rozbudowy wychowa­
nia fizycznego i sportu, wszak Rzplilu 
Polska wydaje na te cele po kilka mi­
lionów złotych rocznie!

A jednak, gdyby postawić sprawę 
jasno i wprost zadać pytanie: czy 
sport jest przez Państwo popierany 
czy tępiony — większość świutlej opi­
nii musialaby się iv chwili obecnej opo­
wiedzieć za negatywnym stosunkiem 
Władz do naszego sportu.

Zbudowany z niczego, stworzony 
dzięki pełnemu ideowości zapałowi sze 
regu entuzjastów, bez tradycji, racjo­
nalnych podstaw materialnych i popar I 
cia wśród szerokich kół społecznych— I 
sport nasz, mimo wszystko, iv ciągu 
kil&unastu lat egzystencji dowiódł wszy 
stkicli zalet tego zjawiska społecznego. 
Odciągnął młodzież od bilardu, kart i 
flirtów na pełne słońcu i powietrza boi-1 
ska. stworzy! zwarta i aczkolwiek nie I 
wszędzie jeszcze doskonała, ale stale I 
ulepszającą się organizację, wywindo- [ 
wal zwycięski sztandar z Białym Or­
łem nietylko iia boiskach całej Europy, 
ule nawet w twierdzy sportu światowe­
go — Ameryce.

Mało tego — szereg naszych asów 
dokonało sztuki, o która próżno się ku­
szą inne, pełne najlepszych tradycyj na­
rodowości: nazwiska Polaków figurują 
na liście rekordzistów kuli ziemskiej!

A przydomek „najlepszy nu świecie", 
człowiek jedyny z pośród półtora mi­
liarda ludzi wszystkich ras i krajów, 
to nawet dla najzagorzalszego wroga 
sportu znaczy przecież też cokolwiek.

Wszyscy pamiętamy co i ile pisała o 
nas zagranica, gdy jeźdźcy polscy zdo­
bywali latiry w Nicei. Rzymie i Nowyin 
Jorku; wszyscy pamiętają ile zaintere­
sowania i entuzjazmu wzbudzały zwy­
cięstwa Kusocińskiego i Matusiewiczów 
ny w Los Angeles, nikomu też nie 
trzeba przypominać jakie wrażenie n’.v 
warło zwycięstwo ś. p. por. Żwirki w 
Challengeu awionetek o puhar Europy.

Żywym dowodem tego, że sportowcy 
polscy dobrze przysłużyli sie swerni 
zwycięstwami propagandzie polskości 
zagranica su entuzjastyczne głosy na­
szych placówek dyplomatycznych oraz i 
ich, daleki od oficjalnej uprzejmości, 
Stosunek do naszych mistrzów.

To też zdawałoby się, że w tym sta- 
liie rzeczy sport nietylko winien cie­
szyć się poparciem ze strony Państwa, 
ale ma prawo lego oczekiwać, a nawet 
Żądać.

Żądania te nie są przecież znów tak ■ 
wielkie: kierownicy polskiej nawy spor­
towej zdają sobie doskonale sprawę z 
trudności, z któremi musi walczyć w 
okresie kryzysu ogólnoświatowego na­
sze Państwo. Nie żąda też pieniędzy, 
sitbweneyj i wszelkich świadczeń finan­
sowych. Nie stawia żądań, aby budo-

wać . tak zresztą potrzebne iv Polsce I kategoryczna odmowa wydawania przez 
wielkie, nowocześnie urządzone stadło-I M/n. Skarbu bezpłatnych, a nawet ul- 
ny, przestał kołatać o pieniądze na im- ' gowych paszportów sportowcom, wy­
pręży nawet tuk ważne dla Państwa jak jeżdżającym zagranice.
olimpiady. . „Plaga" pierwsza jest bardziej dotkli

Ale sport polski ma prawo żądać od! urn, niżby się napozór zdawać mogło. 
Państwa poparciu moralnego, ma prawo 
wymagać „pójścia na rękę" iv każdym 
wypadku, iv którym może to wyjść tta ; 
dobre propagandzie dobrego imienia ■ 
Polski.

Tymczasem tak się złożyło, że iv o-1 
statniclt czasach na sport nasz spada ją\ 
ze strony władz przeróżne restrykcje | 
i utrudnieniu.

Pierwszym ciosem było nałożenie po­
datki: na rzi cz funduszu pracy od bile-' 
tów wejścia. Drugim — powtórne u- 
sankcjonowanie i przygwożdżenie za­
kazu należenia mlodzie.ży szkól śred­
nich do klubów sportowych. Trzecim—

Godzi bowiem w najbardziej istotna 
podstawę egzystencji każdego stowa­
rzyszenia — jego finanse. Pozatem po­
datek na fundusz pracy jest również 
ciosem o charakterze moralnym, gdyż 
odsetki zaczęto ściągać niemal bezpo­
średnio po zwolnieniu sportu od hara­
czu na rzecz komun miejskich. Finan­
sowo owe 10 procent iv obecne) konjunk 
turze, gdy frekwencja widzów kurczy 
sic z miesiąca na miesiąc, gdy ceny 
kart wstępu spadły już do minimum i 
wreszcie, gdy ustały kompletnie wszel­
kie subwencje ze strony Państwu i 
władz komunalnych jest nietylko od-

bicraniem klubom ich czystego zysku i 
potrzebnego na propagandę, sprzęt spor \ 
towy i niezbędne inwestycje, lecz prze­
ważnie — wręcz spychanie naszych pla 
cówek sportowych w beznadziejna ot­
chłań bankructwa.

Zakaz należenia młodzieży szkól 
średnich do klubów godzi iv same fun­
damenty istnienia i rozwoju sportu za­
wodniczego I zgóry pozbawia go ele­
mentu inteligentnego i równocześnie 
posiadającego odpowiednie kwalifika­
cje czysto fizyczne.

Wreszcie cofniecie paszportów za­
granicznych odcina Polskę sportowa 
kompletnie od zagranicy. Jeśli iv spra­
wie tej sytuacja nie zmieni się radykal­
nie tv ciągu najbliższej przyszłości, o- 
woce tego zakazu zaczniemy zbierać 
już w sezonie obecnym. Większość bo­
wiem przyjazdów sportowców zagra-

nieznych do Polski odbywa się na zasa­
dzie wzajemności. Czesi mówią—przy- 
ślecic nam liel/asza, to wzamian do 
was przyjedzic Douda. Węgrzy chętnie 
zademonstrują nam swój kunszt lekko­
atletyczny, ale wzamian... musza mieć 
pewność, że do nich zawita Plawczyk. 
Kusocitiski czy Walasicwiczówita i I. d 
i t. d.

Skutki izolowania Polski sportowej 
od zagranicy nic dadzą na siebie cze­
kać. Odcięci murem chińskim rcslryk- 
cyj paszportowych, pozbawieni wzorów 
zagranicznych, "porównania swych sil- 
tak niezbędnego iv sporcie momentu 
walki, wreszcie podniety psychicznej, 
jaka jest niewątpliwie dla zawodnika 
ambicja wywindowania sztandaru z Or­
łem Białym na maszt zwycięstw, sport 
polski szybko zdegenertije się. straci 
resztki swego i tak już hamowanego roz

„Wzorcowy” mecz w Krakowie
Cracovia bi je Wartę 4:1. Drużyny demonstrują wszystkie cechy piłKarstwa polskiego

KRAKÓW; 14.5. — Tel. wł. — 
Cracoyla—Warta 4:1 (2:0), Brani- 
kj dla Craeovii zdobyli: Malczyk 
dwie, Kubiiiski i Zieliński po jednej, 
dla Warty Scherike I z karnego. 
Sędza p. Krajcarek.

Jeżeli szukać będziemy określe­
nia d'a scharakteryzowania powyż­
szego spotkania, to śmiało nazwie- 
my go przeglądem zalet i wad na­
szego płkarstwa. W ciągu 90-clti 
minut tego meczu znajdujemy bo­
wiem okres gry stojącej na pozio­
mie wysokim, prowadzonej przez 
dwa zespoły o wyrobieniu tcchnicz 
nem. Mamy —,z zadowoleń em 
stwierdź ć należy — bardzo krótki 
okres, gdy chrzest kostek i gwizd 
sędziego mieszały sic z rykiem tłu­
mu. Jest wreszcie okres najdłuższy, 
gry „1'gowej“, to znaczy stojącej 
już na niższym poz ornie i toczącej 
sic w wohicm tempie.

Miano zespołu lepszego trzeba 
przyznać całkowicie gospodarzom. 
Poprawił s'e o klasę Kossok, poka­
zał p ęknę zagranic Kisieliński, nie­
bezpieczny był ruchliwy Malczyk, 
giożna cała prawa strona, gdzie Ku 
biński „zagaił“ serję bramek. TyL 
ne formacje spełniły w zupełności 
swoje zadanie, a w szczególności 
w drugiej połowie gry. gdy atak, 
epadł na siłach.

Wartą z początku zademonstro­
wała swój kombinacyjny styl i jej 
piątka ataku było rówaież najlep­
szą częścią drużyny. Najgroźifej- 
sza była tutaj para Kryszkiewicz— 
Nowack:, niewiele im ustępował 
Scliaerfke na środku i Knioła na 
łączniku. Pomoc z/donych była li­
mą. której przypisać należy winę 
wysokiej przegranej. Faule Przy­
kuckiego i Of erzyńskiego zakoń­
czone wykluczeniem tego ostatnie-

go z boiska, spowodowały bczpo- obok słupka. W 6-cj m nucie Ku- 
średnio drugą bramkę i doprowa­
dziły do załamania się moralnego 
drużyny. Specjalitfc dotyczy to 
Fontowicza.

Cracoyia: Otfi.nowskl. Lasota,
Pająik, Seichter. Ziżka, Mysiak, Ku- 
biński. Zieliński, Malczyk, Kos­
sok. Kisdińskł.

Warta: Fontowicz. Pawlak. Flic- 
ger, Przykucki, Ofierzyński, 
SchaerOkc H-gi. Radojcwski, Knio­
ła, Schaerfke I, Kryszkiewicz, No­
wacki.

Nowacki już w drugiej minucie 
ma pewnie szanse po wybiegu Otfi- 
nowskiego, przestrzeliwuje jednak

biński otwiera serie bramek ostrym 
strzałem w róg.

Obie drużyny demonstrują serję 
ładnych posunięć. Fontowic/, broni 
przytomn e ostry strzał Kossoka i 
za chwilę płke dobita przez Kisie­
lińskiego odbija twarzą. W 16-ej 
minucie Otfniowskj udanym wy­
biegiem likwiduje groźny przebój 
K Tyszkiewicza. Wspaniała główka 
Kossoka omal nic podwyższa wy- 
nku.

Powoli gra przemienia s:ę w „li­
kwidacje“ różnych porachunków. 
Ofiara tego pada Kossok. Sfaulo- 
watiy w 38-ej minucie schodzi z

36,92 mtr. oszczepem
Rekord ro’s’ju łodzianki Smętkówny

Remis i zwycięstwo
ligowego 22 p p, w Wilnie

SIEDLCE. 14.5 Tel. wl. - 22 p. p. 
— WKS Wilno 1:1 (1:1) 1 3:1 (1:1).
Ogólnie spodziewano się, że 22 
po iponiesione'j porażce w 
roku bieżącym 1:3 oraz 1:6 zrewan­
żuje sie gościom. Tymczasem w p erw 
Bzym dniu ligowcy zawiedli i dopiero 
następnego dnia, coprawda z wielkim 
'trudem, pokonali 
lefiski.

Goście swą grą 
miejedna drużyna 
gra. Taktycznie i 
nie wstępowali oni ligowcom, 
wet okresami atak wilnian grat bar­
dziej planowo. Aż milo było patrzeć, 
jak wszyscy napastnicy gości strzelali

p.p.
Wilnie w

świetny zespól wi-

oczarowali widzów; 
ligowa tak nie za- 
technicznie zupełnie 

a na-
i

RAKÏFTY WIELKI WYBÓR
X>ZbKX1X_# X X Fachowa naprawa

L. WAHL
WARSZAWA, Chmialna 58

Tenis 

najtańsze źródło zawsze świeżych 

strun tenisowych
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ostro z każdej pozycji.
VV drużynie ligowców nie można 

ponrnąć milczeniem slabei gry Gwoź- 
dzińskiego I. Polak z każdym meczem 
staje się lepszy. Nowy nabytek Je­
zierski okazał się świetny. Atak nadal 
cierpi na impotencie strzałową.

W drużynie gości na pierwszy plan 
wybijali, się bardzo pewni obrońcy. 
Pomoc świetnie wspomagała atak pił­
kami. W ataku wyróżnili się Naczul- 
ski i Zbroja.

W pierwszym dniu po rozpoczęciu 
gry ligowcy już w pierwszej minucie 
marnują murowaną pozycję, poczem 
gna staie się otwarta Prowadzenie 
dla wilnian w 12-ej min. z podania 
Naczulskego ostrym strzałem w róg 
bramki zdobywa Pawłowski. Wyrów­
nuje Biegański do spółki 7. obrońcą 
Manieckim. Po przerwie minio silnej 
przewagi ligowców wyniku nie udało 
sie im zmienić.

W niedzielę ligowcy grali bardziej 
planowo. W 7-ej min. za faul na Ru­
sinku Gwoździński strzela karnego 
kolo słupka. Prowadzenie jednakże 
zdobyw.ią goście: w 28-ej min. Ko- 
szowski wybiega z bramki i mija się 
z piłką, nadbiega Hajduk i strzela do 
pustej bramki. W 38-ej min. dopiero 
wyrównują ligowcy przez Marcin­
kowskiego. Po przerwie więcej z gry 
mają ligowcy. W 13-ej mon. Biegański' 
z przeboju zdobywa drugi punkt, a ; 
następnie tenże gracz w kilka minut ■ 
później strzela ostatnią bramikę. Sę-1 
dzio-wat nieszczególnie p. Dobrzański. ■

22 p. p. Ib — Strzelec 3:2 (0:1)- : 
Mistrzostwa klasy A. Bramki dfci 22 
p. p. strzelili: Obojek dwie i Wi'twic-1 
ki, dla Strzelca: Major i Sikorski. I

I

ŁÓDŹ. 14.5. — Tel. wt. Największą 
zdobyczą dnia dzisiejszego to nowy 
rekord Polski w rzucie oszczepem, 
mistrzyni Polski w tej konkurencji 
Smętkówny (ŁKS) ustanowony w ra­
mach klubowego mecau ŁKS — Zje­
dnoczone. Smctkówna była bardzo 
dobrze dysponowana i osiągnęła 36A2 
m., o dwa cm. więcej od najstarsze­
go rekordu Polski. Lonki Mai now-1 
skiej z Cracovii. Inne wyniki zarówno 
w konkurencji męskiej, jak i kob ecej; 
były bardzo słabe. Mecz wygrał ŁKS 
w słowrtkft P’S'7*

LODŹ. 14.5. — Tel. wl. — W pTkar- 
s:kcli mistrzostwach Łodzi zanotowa­
no cały szereg n cspodz.'ewanych wy­
li ków. Sensacja dnia była wysoka ■po- 
-ażka ŁTSO w spofkamlu z SKS w sto 
siniku 1:5. BksIŁgowcy byli poważnie 
osłabieni. Honorowa bramkę zdobyli 
zaraz na początku gry. poczerni do gto 
su doszli dobrze tym razem dyspono­
wani Strzelcy, którzy przez Kudelskie 
go. Ślązaka i Czerskiego zdobyli 5 bra 
niek.

ŁKS — IB. zasilony sedmiu gracza 
mi ligowymi w. spotkaniu z Widzewem 
wyszedł z trudem 'bezbrairtkowo. Wi­
dzew miał .zdecydowaną .przewagę, któ 
rej nie potrafił jednak wykorzystać. 
Hakoali. po bardzo ambitnej grze, po­
kona! outsidera. Winię, w stosunku 1:0. 
Zwycięska bramka uzyskana była 
wspólnym wyslkiem Pressera i Goert 
ia. WK'S pokonał Makabi w stosunku 
3:0. Wojskowi grali nieco słabiej niż 
zwykle, ale wystarczyło to na pokona I 
n e miekk ego przeciwn ika. Dzięki tc-1 
mu zwycięstwo .WKS zdobył prowa-1 
dzen e w tabel', mając jednakowa ilośćj 
punktów co Turyści, ale lepszy stosu-, 
cek bramek. Na trzecie miejsce wysu- J 
r.at sie SKS, z lepszym stosunkiem bra' 
inek od ŁKS. Kolejność dalszych 
miejsc w tabeli mistrzostw Łodzi nic 
uległa zm anie.

ŁÓDŹ. 14.5. — Tel. wt. — Półfina­
ły drużynowych _____
strzostw Polski przyniosły po zupeł­
nie wyrównanej 
łódzkiego WIKS nad Poznańskim A. 
Z. S. w stosunku 2:1. Siły przeciwni­
ków we wszystkich trzech rodzajach 
broni były nwiejwrlęcej równe, a ło­
dzianie wygrali dzięki lepszej pracy 
szpadzistów. Zawody m alv dobry 
A-k'lasowy poziom.

szermierczych mi-

walce zwycięstwo

V-i*szawa, Siedłecłta 63. Te,< 10-28-41

Wyrób krajowy 
podłuK licencji „ŁUTETIA” (Francja)

Motocykle
Monet - Goyoti. młolitrażowe. tury­
styczne. tanie, wytrzymałe maszyny.

Rotas. Niecała Ł

pędu życiowego, struci wszystkie siv<? 
tak ciężko wywalczone wpływy na fo­
rum międzynarodowem i za rok — dwa 
umrze na ostra anemję.
Być może, że pan premier, który podpl 

sal nakaz nicwydawaiiiu paszportów 
chcial właśnie lego dopiąć. Jeśli tuk 
było iv istocie, najświętszym obowiąz­
kiem Z. Z. i P. K. <>l. jest dotarcie do 
niego i jasne wyłożenie swej pięknej i- 
deologji, oraz znaczenia sportu iv życiu 
międzynarodowem każdego państwa.

Jeśli natomiast restrykcje paszporto­
we były dyktowane wyłącznic wzglę­
dami natury finansowej, sprawę tę wi­
nien rozwiązać mcmorjul. który został 
do Prczydjuni Rade Ministrów złożony 
ńrzez l. 7.. i P. K. Ol.

Frzypombimny, że iv memoriale tym i 
panowie ministrowie zttaida dość jasne 
i mocne umotywowanie niezbędności < 
wyjazdów czołowych sportowców i dru 
żyn polskich zagranicę, u równocześnie I 
nabioru pewności. żt iństyiucje wymie­
nione wespół z P. U. 11’M/-. stwarzaja 
dość pewna gwarunclę^żc nie wydany 
zostanie iv tych celach zby/ę, znię choć­
by jeden paszport.

UZ każdym razie sprawy fakie, jak 
ostatni wyjazd V"isly do Bclgji i Fruń- I 
cji nic mogą się powtórzyć iv żadnym j 
wypadku. Śmiemy bowiem twierdzić, że 
zmuszanie Min. Spr. Zagranicznych 
przez Min. Skarbu, aby drużyna Wisły i 
— na skutek interwencji Ambasady Pol- ; 
skiej iv Paryżu i p. mirt. Becku wyjeż- { 
dżala u,, Antwerpii na zawody, które 
notabene zaszczyci swą obecnością 
król Albert — za... paszportem dyplo- ( 
matycziiynt jest poprostu..^ śmieszne.

Śmieszne tembardzi, j, ŻC " Przecież 
WisJa nie jedzu zagranicę, aby wywó- ć 
zlć tum pieniądze, ule aby g>tumtad 1 
przywieźć.

Notabene, nasze władze winny parnię ; 
tać również o tern, że dajac paszporty, 1 
nawet ulgowe, nie lokują u’ naszym ; 
sporcie ani jednego grosza, a jedynie... i 
trochę dobrej woli. Rozwija/ac myśl te 1 
dalej. Państwo na nicwydawaiiiu pasz ] 
portów raczej traci finansowo, gdyż I 
bez paszportów sportowcy napewno za 
granicę wtedy wogóle przestana jeż- | 
dzie, więc restrykcje paszportowe odezu 
ja conajwyżcj... Polskie Koleje Państ- i 
IVOU’<>.

bo:ska wśród ryku widowir. Na­
stępują pertraktacje i wślad za nim 
wędruje wydalony przez sędziego 
Ofierzyński.

Cracovia orientuje się momen­
talnie: rzut wolny zostaje wyko­
rzystany, p łke otrzymuje Zieliński 
i dolnym strzałem w róg uzyskuje 
drugą bramkę w 39-cj minucie.

Po pauzie obie drużyny grają 
.normalnie“, to znaczy „ligowo“. 
Kossok powrócił na bo'siko. ale tsl- 
n:cn.:e jego jest formalne, kuleje on 
przez cały czas i „służy“ dla stra­
szenia bramkarza przy rzutach 
rożnych, albo przy biciu outów bo­
cznych. Dobry bieg i centra Ku- 
biiisk":ego znajdują wykończenie w 
świetnej główce Zielińskiego, któ­
ra przechodzi nad poprzeczką.

Drugą serje bramek rozpoczyna 
Malczyk w«24-ej minucie. Po ład­
nej kombinadi

. strzela on cekfe. 
; o słupek i wpada 
chwile Pawlak 
schodź' na kilka 
Cracovia jest dalei w 'ekk'ej prze­
wadze. Ataki gości likwiduje oe- 
wme obrona gospodarzy. W 35-cj 
minucie Malczyk otrzymawszy nil 
kę od Zielińskiego, dolnytr. strza­
łem uzyskuje czwarta bramkę.

Mc zdaie sic nie zmieni już wy­
niku spotkania, gdy w 43-ei minu­

jcie wśród ..ii Łwązeiśnouiyli Ićiłąj 
okoliczności“ — gwizdek ; sędzia 
wskazane na punkt karny. Strzał 
Sehaerfkego usta'a wynik dnia.

Sedzki p. Krajarek dopuść! mn- 
! że z noczatku do ostrei gry. ale 
| naogół starał s e sędz:ować stt- 
I m:enn'<*.

i

We florecie niespodzianka było zwy 
cięstwo WIKS w stosunku 5:4. Szpadę 
wygrali również łodzianie w ba rd z ej 
przekonywującym stosiunku 6,5:25. 
W szabli zwycięstwo odnieśli akade­
micy w stosunku 5:4.

W zespole łódzkim we florece i 
szabli ponad iPoziom wybijał się por. 
Kuznicki, który bez większego wysił­
ku bil wszystkich dzięki swej rutynie. 
W szpadzie doskonały ..gaz" miał Sas, 
znajdujący się w bardzo dobrej for­
mie.

Drużyna poznańska nrala najlep­
szego swego zawodnika w Mniejżyń- 
skim. Poza konkursem wspaniale za­
prezentował sie Brzez ń-ki z Chełmna, 
przynależny klubowo do stołecznej Le 
gji. Przebieg zawodów interesujący, 
Niestety zainteresowanie niemi było 
;n:n'ma>ic.

ŁÓDŹ. 14.5. — l ei. wl. — Dz siejszy 
program sportowei Łodzi obejmował 
cały szereg mniejszych, ale bardzo in­
teresujących imprez, na których czo­
ło wysunął sic wspaniale zorganizo­
wany drugi ogólno - polski motocyklo 
wy zjazd gwiaździsty do Łodzi, któ­
ry stał pod względem sportowym na 
bardzo wysokim poziomie. W każdej 
kategorii indywidualne, wyniki byty 
■pierwszorzędne. Obliczeń a jeszcze 
trwają, wiadomo tylko jest, że prze­
chodnią nagrodę Łodzi poraź drugi z 
rzędu zdobył organizator zjazdu Ży­
dowski K. M.. przed Ł. K. M. i Union 
Touring ent. W z.ieżdzie brało udział 
70-ciu zawodników: licznie była re­
prezentowana stolica.

ŁÓDŹ. 14.5. — Tel. wl. — Na szosie 
Pabianice — Łask — Wadlew — Wo­
la Kamocka i z powrotem odbył się 
ltiO-k lometrowy wyścig kolarski o mi 
strzostwo najsilniejszego kltbu kolar­
skiego Łodzi ŁKS. Na starcie stanęło 
11 zawodników. Wobec określonej 
normy czasu na przebycie trasy 3 
godz. 20 min. tytułu mistrzowskiego 
nie zdobyto. Odartus wygrał i tym ra 
zem. ale z czasem słabym, bo 3:35,6, 
o sekundę przed Faflikiem. 3) Hoi- 
sćhneider. 4) 17-letni obiecujący Rom. 
Na tej samej trasie drugie mistrzo­
stwa klubowe rozegrała młoda sekcja 
SKS. Zwyciężył Jaskólski w czas e 
3:35.52. który .przed meta uległ wy­
padkowi. Drugi przybył Miller.

z K:sielińskitn. 
p ika odbija się 

do siatki. Za 
kontuzjowany 

minut z boiska.
W mistrzostwach kolarskich Polski 

i województw zawodnicy startować 
będą obecne wspólnie, a nie jak do­
tychczas. w odstępach jeduom nuto­
wych. Zyska «ta lent u dowiskowy cha 
.takter tych imprez.

SKŁADANY MOTOR 4 KM 
PRZYCZEPNY DO ŁODZI

W groszy CZEKOLADA MROŻONA PLUTOS
kostka Kawowa, Deserowa, Mleczna, Szampańska

Wystrzegeć 

się naśla- 

downictw

OZON
ZACHWYCI SPORTOWCÓW

Gwiazda i Makabi
zwyćęża ą łódzkich Turystów

»

Pasta do zęl
najwyższej ).

Oszczędna w użyciu

Pasta do zębów 
lakoścł.

Tennisowe kompl&y 50zt. „

KLĘSKA TURYSTÓW 
W WARSZAWIE

Dwudniowy pobyt ex-l'goweł dru­
żyny Turystów w Warszawie zakoń­
czył s ę ich dwukrotna klęska z A-kla 
sowemi drużynami żydowskimi. Jąk 
się okazało, drużyna łódzka jest tro­
chę przereklamowaną.

Najlepsza częścią Turystów jest 
pomoc, szybka, dobra technicznie 
i taktyczn e. Z tel linii ną pierwszy 
plan wybija sic środek por.iocy. W 
ataku ponad przeciętność wybija się 
prawy skrzydłowy j środek napadu. 
Obrona o mocnym wykopie. Bram­
karz slaby.

GWIAZDA — TURYŚCI (LÓDŻ) 
4:3 (2:2)

Turyści: Michalski 1 (Klimczak), 
Blurnlberg (Kowalski), Górka. Choj­
nowski Szulc. Kowalski (Fraukus), 
Michalski U- Mickel. Klimczak (Ludwi 
czak). Sawicki. Królasik.

Początek zdawał się zapowiadać wy 
soka klęskę drużyny stołecznej: już 
w 6 minucie prawy łącznik Mickiei 
strzela pierwsza bramkę. W dalszym 
ciągu gry Gw azda Inicjuje groźne wy­
pady z których Lerner 1 zdobywa 
dwie bramki. Pod koniec pierwszej 
połowy wyrównuje dla Turystów M- 
kiel.

Po przerwie gra wyrównuje się: 
Gwiazda częścei atakuje i wreszcie 
zdobywa przewagę w polu. W tym 
okresie gry uzyskuje dalsze dwie 
bramki przez Feinbauma I i Freimana.

Na 7 minut przed końcem meczu u- 
daje sic uzyskać Turystom trzecią 
bramkę przez M kią. Sędzia p. Per- 
siak.

MAKABI — TURYŚCI (ŁÓDŹ) 
3:2 (3:2)

Drugi występ łodzian w stolicy za­
kończył się również niepowodzeniem 
Tytn razem przeciwnik em gości była 
Makabi. która wygrała z Turystami 
zupełnie zasłużenie. -

Już w 10 minucie prowadzenie dla 
gości zdobywa Stawcki. Selingier 
piękną bombą uzyskuje wyrównanie.

W kilka nfnut później Makabi zdoby­
wa prowadzenie przez Laoona 111. 
lira jest żywa w dalszym ciągu lepiej 
przedstaw a sic Makab: icdtiak w tym 
czasie wyrównała Turrścf znów przez 
Stawickiego. Wynik ten niedługo n- 
trzymuje się i Laoon III uzyskuje zwj' 
cięski punkt dla Makabi.

Mecz ten ieszcze raz podkreśli! wyż 
szość A-klasv warszawskiej nad Ło­
dzią. Sędziował nerwowo o Urbach. 
Publiczności w cba dni około 2SC0 o- 
sób. (ni. al.)

ŚWIATOWEJ SŁAWY
MOTOCYKLE

1933 na składzie.
Żądajcie bezpłatnych kaialogów. 
Gen. Przedst. E. Sykes i S-ka 

Sp. z o. o.
Warszawa. Czactoeso 12. 
Perkins. Mac Intosh Zdanowicz 
: „Poltyp", Jagiellońska 20. 

Auto Opona“, Pawią 6.

Stryi: I
Lwów. ... , __  _  _
Kraków: .Auto Onona", Pawią 6. 
Katowice: M. Smudą. Jordanu 10.

Poznań: Kazimerz Falkiewicz 
Dąbrowskiego ?5. / 

Bydgoszcz: .1 Wlnn ng. Piotra Skargi * 
Grudziądz: W. Radzicki.

Wybickiceo 32/36
Wilno: firma ..Lech’*. W ielka 24.

SIATKÓWKI »o 3!“ 
siatki tennisowe

7A/ZI F Solowe i sprzęt żeglarski. 
&nULE Posy k. rkowc

HURT. DE1AL poleca 
,,Clnha” Warszawa, Ma»«ti>łkow- 
ska 135

RAKIETY
tenisowe przyiniujcmy do naprawy 

WARSZAWA
to Krzvska 3. U l . 02-27

Rowery „Ormonde
K. LIPINSKI Jasna 5

Rafy od 5 zł- tygodniowo

balony, turystyczne, damskie i dziecinne 
poleca Mad fabryczny

Nsvve modele
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Lehtinen bije Iso Hollo) O mistrzostwo Wioch Praha - Warszawa 1:1

o 2 metry w biegu naprzełaj
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Helsinki. w maju.
Wczoraj był pierwszy wielki 

dzień sportowy wiosny. W Hel­
sinkach rozegrano Grand Prix 
automobilowe na dystansie 100 
kim. a w Savolina. niaient mia- 
stcczkit prowincjonalnem —sto­
licy jezior Finlandii — odbyły 
się mistrzostwa w biegu naprze 
laj. 'Wyścig automobilowy wy­
grał Karl Ebb, który był piąty 
w stcc-ple chase na Olimpiadzie 
w Paryżu, cross zato wygrał 
Lclitinnen po niezwykle ostrej 
walce o zwycięstwo z Iso Hollo. 
Drugi cross wygrał Toivonen; 
biegi naprzełaj o mistrzostwo Fin 
landji rozgrywane sa bowiem w 
dwu klasach, na dystansie 4 i » 
k'm. Mistrzostwa w pierwszej

ale
Tre-klubem Jules Ladoumcgua, 

to nie jest jeszcze pewne- 
uował tak jak dawniej i jest z a- 
nia, że w walce z •.Kusyn1 . -e 
tineiiem. lub Iso Hollo. ni g . 
pobić nowe rekordy

Sertorio i Ryan zdobywają tytuły
' MEDJOLAN. 14.5. — Teł. wl. — W 

turneju tenisowym o nrstrzostwo 
Wloeli było wiele niespodzianek. Jugo- 
stawianin Puncec pobił Merlina 6:3. 6:4 
a Francuz Martin Legeay — Palmierie- 
go 6:4. 6:3, 8:6. Finał wygrał Sertorio 
bijać Ptniceca 6:3. 6:3, 6:2. a M. Le- 
geaya 6:3. 6:1, 6:3. Gre pań wygrała

Ryan. bdac Adamoff 6:1. 6:1, Ryan po 
b la Valerio 6:2. 6:4, a Adamoff — Ri- 
boti 6:1. 6:2. Ora podwójna pań: Bur­
kę. Adamoff — Valerio. Ryan 6:3, 1:6. 
6:4.• Ora panów: Lesueur. Legeay — 
Palmieri. Sertorio 6:2. 6:4, 2:6. 6:2. 
Gra mieszana: Burke. Legeay — Orlan 
dini, Oabrovtts 6:4, 6:3.

Dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej
W pierwszym secie Tłoczyński nient go. Wkrótce też wynik 

prowadzi już 5:2. gdy Malecek za-lbrzmi 5:5. Potem parę pięknych za 
czyna stosować swa taktykę de-1 grań Tłoczyńskiego z bekhendu i 
fensywna. przerywana nagłemi a- 
takami. doskonała grą przy siatce 
lub prowokowaniem Tłoczyńskie­
go do wypadów do siatki i mija-

Warszawianka zwycięża w Nisu
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Nls. w niaiu.
Na pare godzin przed wyjazdem 
Beogradu otrzymaliśmy zapro-

szenie z Sofji od Klubu Sport. A. 
C. 23 i Lewskiego na rozegranie 
dwóch meczów w dn. 13 i 14 b.
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Pol- 1 
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{•hire 
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yirtî- ? 
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zdyź 
o za 
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klasie odbvlv sie ‘po raz pierw- ni. Chętni« skorzystaliśmy z tej 
... wówczas zwy okazu.
CiS-li>10. teraz 

walka o medal > in"ła, jak już powiedzieliśmy, nie­
zwykle ostra. Decyzja zapadła 
dopiero na taśmie w postaci 
zwycięstwa o pierś Lehtinena, 
w czasie identycznym dla obu. 
iW biegu na 8 kim. prowadził 
Toivonen od startu do mety.

W sensacyjnym pojedynku 
Lehtinen — l.so Hollo prowadził, 
początkowo Iso lioho. Po pierw 
szeni okrążeniu czas 5:18 na czo 
Jo wyszedł Lehtinen mając 
za sobą Iso Hollo. Tempo się 
zwiększyło znacznie i gdy dwój 
ka ta wbiegała na bieżnie żużlo­
we miała pozostałych za sobą 
już o 80 mtr. Na 150 mtr. przed 
metą zaczął s:ę finisz i Iso Hollo 
wywalczył przewagę około 2 
mtr, I-ehtinen bvł jednak jeszcze 
i tym razem lepszy i p0 wspa-

W roku 1932. Wówczas zwy
W drodze do Sofji zatrzymali­

śmy sie w Nis‘n, drugiem w SeHbji 
mieście pod względem zaludnie- 

niia, aby rozegrać zawody z re­
prezentacja tego miasta. Poprze­
dzeni szumna reklama, przywitani 
na dworcu okrzykami na cześć 
braci Słowian — odprowadzeni 
zostaliśmy do hotelu, ozdobionego 
flagami narodowemi.

Mimo dwóch — zbyt wysokich 
w stosunku do naszej gry — pora­
żek. odniesionych w Beogradzie. 
miejscowa prasa podkreślała na­
sza niebezpieczna gre. dlatego też 
specjalnych dokładano starań, by 
zestawić drużynę jaknajsilniejszą. 
Sprowadzono nawet dwóch graczy, 
znajdujących sie poza Nisem.

O poziomie piłkarskim w Nisu 
świadczą najlepiej wyniki spotkań 
najsilniejszego klubu miejscowego 
„Pobeda“ z B. A. S. K. 3:1 i z B. 
S. K. 1:1. Natomiast o popularno­
ści sportu piłkarskiego w danent 
mieście świadczy pomnik, wysta-małym sprincie wyszedł na czo-jwiony iednemii 7 piłkarzy, który

V

I

to pomnik wyobrażą, go w „ak­
cji“.

Drużyna nasza wystąpiła w na­
stępującym
Rusin 1------------- ---- „ .voV,
Pazur, Fert — Korngold. Zwierz 
II. Makowski, Ketz, Stollenwerk.

składzie: Domański,
Pawlak. Hahn (Prost),

Mimo zmęczenia podróżą i po- 
przedniemi meczami, drużyna na­
sza zdobyła sie naprawdę na grę 
niezwykle ofiarna.

W pierwszej połowie gra była 
równorzędną. Wszelkie zakusy na 
zdobycie bramki likwidowane by-

)bv-
III. 

:pieJ 
tym 
rzez
> ti- 
żwy 

wyż 
Lo­
ach.
> 0- 
I.)

|0 o 10 ctm.
Trasa miała dokładnie 3320 

nitr. Druga runda, znacznie szy­
bsza niż pierwsza, została prze­
byta w czasie 5:05.

Wydaje sic. że albo Iso Hollo 
jcst lepszy niż poprzednio, albo! 
też Lehtinen jest trochę gorszy. 
Słusznem jest raczei pierwsze 
przypuszczenie: trening Iso Hol- 
ln bvł niezwykle dokładny, ści­
śle według wskazówek Nurinic- 
,go. Nadmienić jednak należy, że 
łso Hollo bvł zawsze świetnym 
biegaczem terenowym, Lehtine- 
nowi natomiast mniej odpowiada 
ta kategorja biegów. •

Obaj zwycięzcy żałowali bar­
dzo. żc nic mieli dotąd okazji do 
treningu na bieżni. Ich forma fi­
zyczna nic dorosła jeszcze do o- 
strcgo tempa tego biegu. ż

Rezultaty biegu były nastę­
pujące: 1) Lehtinen 10:23.5, 2) 
Iso Hollo 10:23.5, 3) Lclito 
|0;35. 4) Luomancn 10:37,5, 5) 
Kurkela l()-38, 6) Jokivirta 10:46. 
,S kim-' O . Toivonen 31:25. 
Wielki zawód sprawił tu mara­
tończyk Ą- I'oivoncii. który 
przybył dopiero dziesiąty.

Nurmj i’’c startował. Opowia­
da! on z moich przyja­
ciół. ż.c. proszenia do
I-lolaiitl.”-. • Francji. Być
może we.id/-lu w kontakt z

i zginął śmiercią tragiczna, a który 
===========

Tenis w Wiedniu
WIEDEN, 14.5. — Tel. wl. — 

Wyn ki szczegółowe spotkań teni­
sowych o mistrzostwo Wiednia. 
Stawie pań Jędrzejowska — (iruęn- 
herger 6:1 6:1. półfinały: Jędrze­
jowska — Baumgarten (Węgry) 
6:2 6:1. Jacobs — Deutsch 6:3 6:1. 
Gra podwójna pań: Jędrzejowska, 
Deutsch — Ęaumgarten, Paksy 6:2 
6:3, Szaflary. Eisenmenger — Ja­
cobs. tięhner 3:6,10:8 6:3,. Szafla­
ry. Esenmengcr — Wolf, Kraus 
3:6 7:5 6:2. Mixte: Jędrzejowska. 
Keltrinig — Szaflary, Brosch 8:6 
6:2.

Single panów: Matejka — Roh­
rer 6:1 8:6. Brii'cnon — Artens 6:1, 
ser. Kinccl — Brugnton 6:4 6:2. 
Brugnon zlekceważył przeciwnika 
i srogo to sic na nim zentścTo. Pół­
finał Pren.it — Matejka 6:1 6:1 6:2. 
Bafl’ta niemiecki jest w formie, któ 
ta może zmusi Rzesze do rewizji 
swego wyroku. Gra podwójna: 
Premi. Sahn — Kinzel, Elfermam 
6:3 6:1. Brosch, Haber! — Schäfer, 
Kuku'.ievcc 3:6 6:3 7:5. Brugnon. 
Artens — Kehrl ng Rubrer 4:6 7:5 
6-3. Kcltrling, Rohrcr — Premi. 
Sahn 6:0 6:4 6:2. Finał: Brugnon. 
Rrtens — Kcltrling Rohrcr 4:6 7:5 
5:5 przerwany.

Wiedeń. 14.5. — Tel. wł. — Me­
cze piłkarskie Flortdsdorfer A. C.- 
Sportkhib 2:0. S. C. Wien - Ha-

Holendrzy o
Głosy prasy po

Haga. 2 maja.
Prasa holenderska omawia bardzo 

obszernie pamiętny mecz Tminer — 
Tloczyński w Hadze. We wszystkich 
sprawozdaniach przebija wielkie uzna­
nie dla Tłoczyńskiego. jego klasy tech 
afcznei. tempa i ducha walki.

..De Telegraf“ (Amsterdam) obszer­
nie piszę o zawodach niedzielnych w 
podtytule ..duel od baseline": — Mimo 
niepogody i n eprzychylnych warun­
ków dla normalnego rozwoju ery 
Timmer i Tloczyński walczyli w wiel 
kim stylu. Entuzjazm publ cztiości rósł 
od chwili. kiedv Tloczyński _____
świetnym serw:sem (cóż za uderzenie 
u tak maleńkiego 
ne punkty, albo 
rehand sprawiaj 
ści".

A dalei znów:
zagrał świetna partię, w której atako­
wał stale z odwaga i inicjatywą, wy­
kazując. że iest on tak samo silnym i 
pewnym graczem iak Timmer. a mo­
że nawet o wiekszem tempie, pewn ei- 
szyni. silnym serwisie ale ze skłonno- 
nościa do nie regularność i w momen­
tach najnm ej oczekiwanrcJi. co spra­
wia. że przegrywa on wtedy nietylko 1 
punkty ale cale gemv.

W piątym secie zaczyna się ostra 
j walka o inicjatywę. Polak ryzykuje 
coraz więcej, forsuje bez utraty siły, 
wygrywa serwis Timmera potem wla 
sny w sposób mstrzowski. Następnie 
przychodzi gem ostry i długi, wygra­
ny ostateczn e przez Timmera. a dla 
Tłoczyńskiego tak niezapi-zeczeme r.ie 
szczęśliwy 2:2“.

Oprócz tęgo znajduje się w tym
samym dzienniku obszerny artykuł p. czyński n e odda ani opis dziemiikar- 
G. .1. Scheurleera (beznoKi, znany na 
tutejszym terenie mecenas tenisowy) 
p. t. „Tloczyński gra pierwszorzęd­
nie“ i z podtytułem „gracz z przysz­
łością“. w którym Pisze na początku:

— Tloczyński. trudne do wy­
mówienia nazwisko, ale jednak nikt z 
widzów, który widział iego walkę z 
Tiinmeretn. nie zapomni go prędko. 
Jest on mały, ale szalecie prędki; za­
dziw ającą też jest jego siła i wytrzy­
małość.

Tloczyński należy bez zastrzeżeń. 
do tej klasy curonejskich graczów te-1 
rasowych, która następuje no rakic-ipod względem 
tach światowych jak Cochet i Boro-1 mocy ducha“.

swoim

gracza!) zbierał cen. 
kiedy iego niski io- 
Timmerowi trudno-

— Ten mały Polak

Tłoczyńskim
meczu w Hadze
tra. Nieslusznem byłoby wyciągać 
wnioski z ipartji niedzielnej na korzyść 
naszego holenderskiego szampiona.

Tloczyński ma dopiero 21 lat. Gdy­
by bvt Francuzem, byłby on uzupeł­
nieniem. a później następca Cocheta 
i Borotry. Hebda jest dobrym atletą, 
ale jako tenis sta stoi od Tloczyńskie- 
go o klasę niżej, zarówno technicznie, 
jak w instynkcie gry oraz intelekcie. 
A jednak chciel byśrny mieć takiego 
gracza u nas. ponieważ Hebda jest tak 
silny, że za wyjątkiem Timmera. nie 
marny nikogo. kto’oy go pokonał“.

Inny dziennik haski (..Het Vaderl- 
land‘) Pisze tn. :n.: — Możnaby kwe­
stionować dwa Postanowienia linesma- 
nów na korzyść Timmera“. A na In­
nem niejscu: — Na wygrany przez 
Timmera serwis odpowiedz al Tloczyń 
ski tak silnym serwowaniem piłek, 
jakby rzucał kamienie wobec których 
Timmer skapitulował“.

Amsterdamski ..Het Algemeen Ha.n- 
delsblad“ piszę m. itr.: — Cóż za do­
skonały serwis posiada ten ma(y Po­
lak Tloczyński z ramienia i łopatki; je 
go woleje są .tnagn fiąue". lego fore- 
Irand jest nadzwyczaj niebezpieczny 
dla Timmera. który n ezawsze potra­
fi go odparować“.

Roterdamski dzienik ..De Maasbode" 
Pisze tn in.: — Tifimer m at w ma-1 
lym Polaku prędkiego i szybko reagu 
iacego przeciwnika, z najbardziej nie- i 
bezo eczr.ym serwisem (kilka razy po­
bił on Timmera bez oporu!) z twardym! 
niskim forenhandem. z baekhandem. 
który coprawda mniej atakuje, ale nie. 
slychanie dzielnie potrafi sic bronić“.

Inne wydanie ..Het Vaderland" pi­
szę: — Gry niedzielnej Timmer—Tlo-

■ ły dzięki doskonałej grze tyłów o- 
• bu drużyn. Za ostry faul na Zwie-
■ rzu, sędzia dyktuje rzut karny, któ­

ry Korngold zamienia nieuchron­
nie w bramkę. Jednak sędzia unie-

i ważnia ją z powodu jakoby wybie­
gnięcia jednego z naszycli graczy 
po gwizdku poza linję pola karne-

■ go. Zarządzono powtórna egzeku­
cję; zdenerwowany Kórngold prze 
strzeliwuie. Gracze walczą teraz 
o każdą piłkę ze zdwojoną ambi­
cją. — Doskonale w tym dniu u- 
sposobiony Zwierz stwarza wiele

. niebezpiecznych sytuacyj pod bram 
' ką przeciwnika. Wiele żywiołowo 

ścj wnosi również Stollenwerk.
Khką groźnych strzałów Korn- 

golda i Ketza broni przytomnie re­
prezentacyjny bramkarz Petro- 
vicz.

Po przerwie wdać na Warsza­
wiance zmęczenie. — Nis przy­
chodzi do głosu i przez długi czas 
przeważa. W tym okresie gry po­
le do popisu maja nasze tyły. O- 
broną pracuję dosłownie w pocie 
czoła, a Domański ma okazję do 
wykazania swej reprezentacyjnej 
formy. — Wreszcie po długich o- 
bustronnych zmaganiach pitkę o- 
trzymuje Korngold. mija pomocni­
ka i podaję piłkę do środka, ą nad 
biegający Ketz lokuje ją w siatce 
obok wybiegającego bramkarza.

1:0! Publiczność rzęsiście okla­
skuje nasz sukces. Wysiłki gospo­
darzy. dążących za wszelką cenę 
do wyrównania — nie odnoszą 
skutku. Przed samym końcem Stoi 
lenwcrk oddaje piękny strzał, lecz 

| poprzeczka ratuje bramkarza od
■ niechybnej bramki. — Wreszcie 
I sędzia odgwizduje koniec, tych na 
.prawdę emocjonujących zawodów.
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Nastała na odcinku cliwi- 
u przerywana tylko ostre
a,: Lrv/k imi oficerów greckich 

st. 5v/nv l>crskici- kt6ra Z0 
śwo d slrons1 formowała jazdę 
-V“" ja a
EddeCZfrmu ''pieclioty perskiej i 
gdzie flota. . . ,

Jeźdźcy puścili wpra\vdzjc ko 
pic w galop lecz stra1-111 ducha 
■na widok nowosformowanego 
frontu greckiego, a gdv Jeszcze 
pa głos trąbki zabrzmiał '?ean 1 ‘ 
ich tyłach, b0 pozostawiona w 
gaju Heraklesa rezerwa, ruszyła 
właśnie do końcowej roz.pra^v > 
'koIunTna jazdy, widząc bezcelo­
wość ataku prysła jak stado go- 
lębi.

Ruch fen Przywitała arnija 
grecka okrzykiem zwycięstwa.

Bitwa była skończoną.
Stać! ryczał Fejdipides na 

cale Pole. pof0Wa peltasów z każ 
dego skr<vdła dokończy wroga 
w ‘poni.
, ^afrtimJ»asło kurcowoi- 

e \ iak stada wróbli na [UCSrcza wyścigów. Z lek­
ką tar u v iCwcj- j mają

set — 7:5.
W drugim secie walka jest wy­

równana i zażarta do stanu 4:4. 
Potem Malecek w decydującym 
momencie po długiej wymianie pi­
łek zdobywa pięknym crossem ge­
ma i wreszcie set na sucho wobec 
łatwych błędów Tłoczyńskiego.

Następny set iest formalnością. 
Tloczyński gra swem własnem 
tempem i wygrywa 6:1.

W secie czwar vm Tloczyński 
prowadzi 3:1, Malecek jednak 
znów zaczyna stosować swą wy­
próbowaną metode i zdobywa na­
wet orowadzenie 5:3. Polak wy­
równuje jeszcze raz, grając nie­
zwykle starannie, ale za długi lob 
kosztuje go prowadzenie 5:6. Na­
stępne gemy sa iuż formalnością. 
Malecek jest jakby rozgoryczony 
paroma watpliwemi rozstrzygnię­
ciami sędziów i przestaje walczyć, 
często nie odbijając nawet piłki 
serwisowej.

Gra podwójna Malecek, Hecht— 
1 łoczyński. J. Stolarow wykazała 
znów przedewszystkiem naszą nie 
wytrzymałość psychiczna. W 
pierwszym secie bowiem byliśmy 
strona równorzędną, nawet lepszą. 
Bo choć wygrywały serwisy (u 
wszystkich graczy istotnie dosko­
nałe) jednak gemy z naszych po­
dań były zdobywane niemal z re­
guły bez walki często na sucho, 
gdy w gemach serwisowych cze­
skich mnożyły sie djusy. Do mo­
mentu 10:10 walka była więc rów­
na,, pełna impetu, błyskawicznych 
krótkich spięć, mocy, siły i odwa­
gi.

Tu jednak Tloczyński przegrał 
swój pierwszy serwis i to zadecy­
dowało o calem spotkaniu. Para 
polska załamała sie i przegrała se­
ta bez walki.

W grze calei czwórki przestał 
panować porządek, serwisy prze­
stały nadawać ton walce. Ale. Cze 
si nie stracili równowagi j zimnej 
krwi w decydujących chwilach, 
Polacy za to zaczęli grać bezład­
nie, chwilowe zrywy Tłoczyńskie- 
go. a czasem i Stolarowa pozwa­
lały im zapanować nad sytuacją, 
ale potem planowe akcje Hechta 
i Małecka odrabiały stracony teren 
z nawiązką. Przy stanie 2:2 Cze­
si zdobyli trzy gemy z rzędu, a 
zryw Polaków przyniósł dwie gry 
i oddali seta 4:6.

W trzecim secie równa walka 
trwała też krótko, Czesi z serwi­
su Tłoczyńskiego zdobyli przewa­
gę dwu gemów, 

ido końca. Przy stanie 
Polacy trzy meczbole i 
ją jeszcze gema, przy 
oddają seta z drugiego

Najlepszym graczem _  ___
był Hecht. którego każda interwen 
cja kończyła sie nieotnylnem koń- 

I czenieni piłki. Efektowniej choć 
1 mniej skutecznie grał Tloczyński. 
Miał on parę piłek wysokiej kla­
sy. Jerzy Stolarow miał doskona­
le momenty w drugim secie, poza- 
tem parę bardzo mądrych cros­
sów. Smecze mu sie naogół nie u- 
dawaly. a gra z głębi kortu nic 
stała na poziomic doubla. Malecek 
szybki, o błyskawicznej orjentacii, 
me był regularny. Czesi kryli plac 
w stu procentach i tern też góro­
wali nad przeciwnikami.

I Liga w Anglji
Mistrzostwo piłkarskie Anglj; zo- 

____  Tytuł zdobył 
1 Arsenał (42 gry — 25 zwycięstw. 8 re 
tn s. 8 przegranych) — 58 pkt.. 2) A- 
ston Villa — 54 pkt. 3) Sheffield 
Wednesday — 51 pkt.. 4) Westbrom- 
wicli Albion i New-Cast4e United po 
40 pkt. Zdobywca rtultaru Everton zaj­
muje tn ejsce jedenaste — 41 pkt. Drti 
z! finalista Manchester Citv jest sze- 

I snasty — 37 pkt. Do Ligi drug ej spa­
dają Bolton Wanderers i Blackpool — 
po .33 pkt. , na tch miejsce wdtodzą. 
Stoke C ty i londyński Tottenham 
Hotspurs.

Estonia zgłosiła sic do mistrzostw I 
piłkarskich świata. Czy wobec spóź­
nionego terminu zgłoszenie to zosta­
nie uwzglednone. jeszcze nie wiado­
mo.

Świetne wyniki osiągnięto już 
Ameryce: Ablovich przebiegi 440 y. 
w 48 sek.. Paul 230 y.. plotki w 23 
a Kcrler 120 v., plotki w 14.3.

. Tourne lekkoatletów amerykańskich 
po Europie zostało odwołane z powo­
du .przełożenia terminu mistrzostw a- 
tnerykańskiclt.

i>m iic vu<j,i aut opis uzncirmnai-j 
ski. ani cytry. Była ta wspan-iala gra .';alo iuż, zakończone, 
o nadzwyczaj sztbkiem tempie. Gra, 
która w najbardziej krytycznych mo­
mentach wypadła dla Timmera bar­
dzo fortunnie, albo raczei — Tłoczyli 
sk emu zabrakło zwykłego szczęścia 
w decydującym momencie“. Dziennik 
ten wspom ną również o nieporozutnie 
titti sędziów na niekorzyść Tioczyń- 
skiego.

■Na innem miejscu piszę: — Tloczyń 
ski wykazał sic jako great iighter ze 
wspaniałym duchem sportowym. Ten 
cnerg czny Polak posiada wszystko 

techniki uderzenia i

Motocykle światowej sławy
A. J.S., NORTON, ROYAL ENFIELD

Części zamienne
„MOTOR TRADING“. Warszawa, Kredytowa 2 4, 

tel. 238-08. Dogodne warunki. Niskie ceny

okoloną siwiejącctni lo- pjasza?
. ', Spojrzał jeszcze na nogi chłop

_____ _______  Nic nosił nago- ca, a widząc, że są żylaste, rzeki 
lenników, a za siodło służyła mulgtośno:
prosta derka wojskowa. I, — Posyłam cię do Aten z wic

w

s.»

twarz, t
kami, ożywiała para czarnych, 
surowych oczu.

Człapiący obok niego na gru-[ścią od armji, że za wolą bogów 

iwym kasztanie Fejdiipides, P°d wodzą Milcjadesa pobiła

która utrzymali 
5:3 bronią 
wygrywa- 
stanie 5:4 
meczbolu. 
na boisku

bieg do Aten jako goniec zwy- 
t cięstwa.
I — A .nic ożeń się tam po dro­

dze — huiknął Lisias wesołek Ke
: ramejku, którego tylko to uchro­

niło od kary za ten wybryk, że 
najbliższe mu oddziały zarecho­
tały śmiechem, a na\wt wodzo- i 
wie nie mogli się powstrzymać 
od ogólnej wesołości.

i Żart był ciśnięty w llipjasga, 
czeladnika garncarskiego z pod 
północnej bramy, ale ze śmieją­
cych się nie wiedział nikt, że ten 
co tani na oczach całego wojska 
wdz:crał się jak kot pod górę nie 
był to już gamcarczyk Hipek, 
lecz ów po wieki sławny goniec 
maratoński, cliluba ateńskiego 
garncarstwa i całej Atyk;.

Szybko wspiął się na górę, 
poczem stanął na chwilę, objął 
olkiem mrowie wojska, morze i 
przeciwległą Eulx:ę z jej zglisz­
czami, sprostował się !, zaczerp­
nąwszy oddechu, podniósł zno­
wu jak tam na dole oszczep i tar­
czę na pożegnanie armji. Żołnie­
rze odpowiedzieli mu wymachi­
waniem hełmami i oszczepami. 
Nagle zaciekawił g0 bardzo ruch 
nieprzyjacielskich okrętów, któ­
re ściągały się w grupy, kieru­
jąc się wszystkie do wspólnego 
punktu: półwyspu Brauron. jak­
by go chciały opłynąć. Już 
ohciał w jakiś sposób dać swoim 
sygnał o tym ruchu, ale zanie- 
Ciiał tego, widiząc. ż.e grecki pa­
trol konny podąża brzegiem 
równo z okrętami, widocznie ic

siedząc. Na wyspie Aglai, gdzie 
jak wiedział, Persowie trzymali 
zabraną do niewoli ludność grec­
ką, coś błyskało.

— Znęcają się tam nad Erct- 
ryjęzykami — pomyślał.

Teraz zrobił wtył zwrot J 
| wpadł biegiem w gaj, z którego 
nie dalej jak przed dwiema go­
dzinami szarżowali na dolinę.

— Czy to podobne do wiary 
— myślał — by w tak krótkim 
czasie mieściły się zwycięstwa. 
Czy to wogóle nic był‘sen.

Przebiegając gaj przypomniał 
soh.e trwożne wyezeikiwanie na 
bitwę przez tyle dni. Na oczach 
całego wojska Persowie spalili 
na tubci Erytreje, a na lądzie 
Psafis, Ramos. Trikorito«,. Na 
rnorz-u setki i setki b'ałyrh żagli 
wieściło potęgę barbarzyńców. 
Szeptano sobie \v obozie o prze­
wagach Persów w Lidji. Frygii, 
Syrji, i Egipcie. Z jednej strony 
największy król świata, z dru­
giej ta malutka garść ateńska, 
pozostawiona bez żadnej pomo­
cy, prócz 1000 Platę jeżyków. I

bawym „ ___
trzymają: się za obwiązane 
krwawą szmatą prawe kolano, 
przedkładał wodzom, żc ponie­
waż on jako urzędowy herold 
biec nic może, to należy wysłać 
do Aten posłańca konnego.

— Nic, mój drogi — przerwał 
mu Milcjades — wieść o dzisiej- 
sżem zwycięstwie musi pójść do 
Aten na ludzkich nogach. Wy- 
ślciny pcltastę.

Tu stanął, zwrócił się dc żoł- 
n-erzy i zapytał: — z jakiej fili?

' - Kcramcjkos. ,
— Ach, garncarze, pomyślał.;

ufnóścinidrRanncarskich 

już 
k^^ać Tmfodzieócza smagła

W pUiętym hclm e i ur­
wanym rzemykiem zaslwwala 
na uwagę. „„..,„1— Jak się nazywasz — spytał 
wódz.
- Hipjasz, syn Prodikosa.
Na twarzy wodza odbiło się 

jakby zdziwienie, poczem zwró­
ciwszy się do otoczenia, 
powoli:

dziś na głowę Persów pod Ma­
ratonem. Oddaj broń towarzy­
szom, a sam weź od Fejdipidesa 
kij herolda.

— Wodzu—odrzekł Hipjasz— 
wołałbym stanąć w Atenach ja­
ko żołnierz.

i —[Dobrze — odrzekł Milcja- 
des po krótkim namyśle, — weź 

'jednak w takim razie jakiś znak 
odemnie.

To mówiąc, rozluźnił zapinkę 
pod brodą i podając swój hełm 
najbliższemu setnikowi, przyjął 

[zań niedbałym ruchem pogięty 
ihełmik garcarza. Hipjaszowi za 
mroczyło się w głowie, jak mę­
żowi, co otrzyma potężny cios. 
Poderwał się jak ptak, a pod­
niósłszy tarczę i dzidę jak' dwa 
skrzydła, krzyknął co miał sił 
w piersiach:

— Nike! Nike! Nike! pretos!— 
i ruszył lekko pod górę.

— Tak. pretos — uśmiechnął' 
się wódz — a bądź mi smyku na 
południe w Atenach.

Słowa jego zginęły w ogront- 
Inyin gwarze żołnierskim, jakim 
.witano oderwanie się od armji! 
gońca, a dopiero gdy laska he-j 

>«vi>. . , r7j..;rolda sprowadziła ciszę, za-
u hoLii' Incrn e™'’■'T1! ~ Nic b-v,Oi'-bY u Hinhsz no i brztiiiula urzędowa wieść, że otoi 

I”!0?<-hnrnu in i ' c^,Tl?J^idzcnie bogów, gdybv •• - 'Hipjasz svn Prodikosa rozpoczął' 
jakby schorowaną i zawiodła’niósł do Aten wiesc o kłes-c ni

xv Prawej ręce śmigały chłopaki 
Kmerni łydkami w zawody z kon 
[ni-. Iluż to szybkonogich Achn 
le^°w wyrosło nagle wśród.tej 
m odzieży, oderwanej dopicroco 
<)d warsztatów. Białe czapki za 
■ > y gęsto pole, a konie miota- 

izcelowym galopie po 
krzakach. Harców n.k chwytał chciwie konie gro- 

!?emZrPkP° dWa ’ 00 trzv w jed' 
zaczel^in’ n ° W'id?ąc Persowie. 
sknntiiJr Rllszczae luzem, sami 
gromić S!ę iV tru’ożnc piesze 
nomady, uległe i bezbronne.

Mordowanie ustało.
Żołnierz grecki zaczał teraz 

zdejmować hełmy. Ocicr\ć 
la, opierać tarcze o ziemię roz­
glądać się za zezwoleniem zej­
ścia do potoku po wodę WiHn 
krwawiło.

Hipjasz rad był obejrzeć swói 
hełm i otrzeć czoło, gdy właśnie 
nadjechała grupa wodzów. przc 
dem kłusował na grubószyińi 
a cienkonogim atyckim ogierze 
mąż w pozłacanym lekkim szy­
szaku, z prostym żołnierskim!

mając widocznie ,zbytniej i 

a mzaNaW- Pts i«°i 
adl na Hipiasza. którego

I ta garść rozproszyła niebezp.c- 
czeństwo? Nie do wiary.

Wydostał sie szybko z gaju 
na wyboista drogę wiodącą do 
osady maratońskiej. Spojrzał na 
lewo na czarny Peiitelikon. 
wznoszący się majestatycznie w 
odległość, półtorej mili.

— Byle przekroczyć Pen teł i- 
kon — niyślaf —40 już wszyst­
ko furda.

d. c. u

Pren.it
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Start, technika, flegma — szybkość, strzał, żywioł

Remis Anglii z Włochami 1:1
RZYM 13.5.—Tel. wL-Spot­

kania piłkarskiego Wiochy — 
Aoglja oczekiwano tu z ogrom- 
nem napięciem. Wszystkie o- 
statnie mecze reprezentacji wło­
skiej były tylko przygotowa­
niem do tego wielkiego spotka­
nia „o mistrzostwo świata“, jak 
je tu szumnie i rtie bez pewnej 
dozy megalomanii nazywano. 
Wszystkie zwycięstwa — tyllko 
etapem na drodze do tego naj­
wyższego.

DRUŻYNA 
JEDENASTU GWIAZD

Drużyna włoska była przygo­
towana znakomicie. Nikogo nie 
zabrakło w reprezentacyjnym 
składzie, powołano do ataku na­
wet Meazzę, licząc że powró­
cił już do siebie po kontuzji. Sro­
dze to się zemściło na Wio­
chach. Serantoni, który tak do­
brze grał przeciw Czechom, na­
pę wno byłby lepszy od bojaźli- 
wego półinwalidy. Włosi wy­
stąpili więc w już słynnym 
składzie: Combi. Calligaris, Ro- 
settta, Pizziolo, Momfi, Bartolini1. 
Conśtantino, Ferrari, Meazza, 
Schievio, Orsć.

JESZCZE NIE NA URLOPIE
Anglicy przybyli do Rzymu 

już w środę i choć był to pierw­
szy tydzień urlopu po męczą­
cym sezonie piłkarskim, zacho­
wywali się z powagą i godno­
ścią. Uświadomiono ich widocz­
nie o wadze spotkania, pozwolo­
no popuścić ouigdi dopiero po ba­
talii rzymskiej, przed meczem ze 
Szwajcarią. To też Anglicy tre­
nowali na stadionie, kładli się 
wcześnie spać, prawie tak, jak 
przed finałem puiharu w Wem- 
bley.
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DECYDUJĄCY MECZ O PIŁKARSKI PUHAR FRANCJI.
rozegrany został między dwiema drużynami prowóicjonalnemi z Roubaix — na stadionie w Co.omlbes.

NERWY I... ANGIELSKA 
FLEGMA

Obie drużyny stanęły więc do 
wałki w pełni sił i zrozumienia 
powagi spotkania. Gorzej nieśli 
ten ciężar odpowiedzialności 
Włosi, niż spokojni Anglicy, to 
też w grze Italji było wiele bar­
dzo nerwów. Coprawda szczel­
nie do ostatniego miejsca wypeł­
niony piękny stadjon rzymski 
doprowadził atmosferę na boi­
sku do niezwykłego wysokiego 
napięcia. 50.000 par oczu śledzi­
ło każdy krok gracza włoskiego: 
nie jest tak łatwo wyzwolić 
z

się
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SAMOTNY ZWYCIĘZCA NA TAŚMIE.
Bel|g Wauters, po przejechaniu w pojedynkę ostatnich 10 kim., wy­

grywa wyścig Paryż—Lille. ■

bramki, za bardzo upajają wła­
sną przewagą.

OMAL NIE DRUGA
Stopniowo Anglicy opanowują 

sytuację. Ich lepsza technika i 
jasna konstrukcja gry, doskona­
le precyzyjne podania lamią ży­
wioł. Ostatnim wyrazem impe­
tu Włochów jest niezwykle groź 
ny moment w 18 min. Lewo- 
skrzydlowy Orsi przebija się, 
podaję do Schiavia, który zkolei 
wystawia piłkę nadbiegające­
mu skrzydłowemu Constantino. 
Włoch stoi sam o 3 mtr. przed 
bramkarzem. Nieuchronny strzał 
idzie wprost w ręce Hibbsa.

ANGLICY WYRÓWNUJĄ
Anglicy mają teraz zdecydo­

waną przewagę; groźne jest 
głównie lewe skrzydło, mło­
dziutki Bastin, który co chwiia 
przebija się zwłaszcza, że ob­
rońcy włoscy za skrzętnie polu­
ją na postawienie go w pozycji 
spalonej. Jedno takie „taktycz­
ne“ pociągnięcie kosztuje Wło­
chów bramike. Bastin wyko­
rzystuje nieporozumienie be­
ków, mija ich, przechodzi do 
środka i strzela nieuchronnie. 
1:1. ___ _

DWA FATALNE PUDLA.
Po przerwie drużyny są tro­

chę zmęczone. Włosi mają na­
dal więcej okazji do strzelenia 
bramek, nad polem panują jed­
nak Anglicy.

W połowie drugiej części na­
pastnik angielski Hunt przebija 
się przez obrońców i strzelą tuż 
koło słupka. Po chwili znów

ną przewagę w polu.
Włosi górowali indywidualną 

■szybkością, mieli też więcej o- 
kazji do strzałów i znacznie wię­
cej... pecha. Ataki ich były ży­
wiołowe, każdy nos>ił zarodek 
bramki, ale owa wielka potencja 
stała się grobem bramek; nie po­
zwalała na dokładne oddanie 
strzału ii spokój w decydujących 
momentach.

Po gwizdku znakomitego sę­
dziego dr. Bauwensa, który miał 
łatwe zadanie, mimo tendencji 
do ostrej gry Włochów czem jed­
nak nie przejmowali s»ię Anglicy 
przyzwyczajeni do bezwzględno­
ści, panującej na własnych boi­
skach, Anglicy przeprowadzają 
pierwszy atak, który kończy się 
autem.

PIERWSZA BRAMKA 
DLA WŁOCHÓW

Po 5 min. powstaje pod bram­
ką Hibbsa zamieszanie: Ferrari 
zaskakuje nieprzygotowanego 
bramkarza, który zasłonięty o- 
brońcami zbyt późno interweniu­
je i Włosi prowadzą 1:0. Włosi 
poderwani tym niespodziewanym 
sukcesem mają jeszcze przez 15 
minut przewagę ale mimo niepew 
ności obrony angielskiej i mimo 

' wielu groźnych bardzo szans 
i nie podwyższają wyniku: za bar­
dzo spieszą się z uzyskaniem

I

pod takiej hypnozy. 
PRZEWAGA W POLU 
PRZECIW STRZAŁOM 

NA BRAMKĘ
Mecz zakończył się wynikiem 

1:1 (1:1), co trzeba przyznać, 
jest naogół sprawiedliwe, choć 
Anglicy pozostawili po sobie tro­
chę lepsze ogólne wrażenie. O 
pewnej minimalnej ich przewa­
dze mówi też stosunek rogów 
na ich korzyść: 5:2.

Anglicy przewyższali Wło-j 
, chów startem do piłki, grą gło­
wą i ogólną koncepcją gry. Bu- 

, dowa akcji uderzała u nich pro- 
! stotą i niezłomną logiką oraz 
I świetnemi środkami, stojącemi 
Ido dyspozycji każdego gracza, 
i Toteż Anglicy mieli naogół pew

Włosi maja wielką szansę: rzut 
wolny odbija Hibbs pięścią w 
pole, piłkę dobija Schiavio w... 
obrońcę. Jeszcze jeden emocjo 
nujący pojedynek Bastin — Com 
bi, zakończony rogiem i dr. Bau 
wens kończy mecz.

BOHATEROWIE MECZU
W drużynie włoskiej zawiódł 

Meazza, słaby byl również pra- 
woslkrzydłowy Constantino. 
To też Włosi popełniali wielki 
błąd, forsując prawe skrzydło i 
zaniedbując doskonałe lewe. 
Znakomity był Schiavio, bez za 
rzutu obrona,
czoło wysunął sie Monti.

W drużynie angielskiej 
lepszym graczem był skrzydło­
wy Bastin, bez zarzutu grał 
również w ataku prawy łącz-

W pomocy na

naj-
ORLANDI BUE VU1LLAMV 

na ringu paryskim.

<

I

Ml

I

I

nik Richardson. środek ataku 
Hunt zadowolił. Bramkarz 
Hibbs nie był nadzwyczajny, 
nadużywał piąstlkowania, co na 
raźało często jego bramlkę na 
niebezpieczeństwo, wobec lotno 
ści napastników' włoskich. Obro 
na nie tak dobra ii pewna jak 
włoska. Pomoc znakomita, har 
monijna, niezawodna w obronie

I

POWITANIE REKORDZISTKI.
Znakomita pływaczka holenderska 
den Ouden była entuzjastycznie wi 
tana we wsi rodzinnej, po powro­
cie z Amsterdamu, gdzie pobiła 

rekord świata na 200 metrów.

ii__ L: >•

TROJKA ŻÓŁTYCH MISTRZÓW RAKIETY.
w towarzystwie opiekuna europejskiego (na lewo) spożywa śniada­
nie przed występem w Wiedniu. Od prawej: Itoh, Nunoi, Satoh.

Dookoła Italii

Ostatnie depesze zagraniczne
Wyścig kolarski dookoła Włoch przy 

Aiósl w szóstym etapie przykry wy pa 
dek. Tłem jego była odwieczna rywa 
l.zacja Guerry i Bindy, która przybra 
!a tym razem skandaliczne rozmiary. 
Na finiszu w Rzymie B nda na wirażu 
,najechał na Guerre. który upadł i rnu­
siał być przewieziony do szp tala. O- 
lmrzeni widzowie chcieli zlynczować 
Binde Hotel jego był przez cala noc 
pilnowany przez policje. Guerra rnu­
siał s’e wycofać z wyścigu, chociaż o- 
■braźenia przez niego doznane okazały 
s e niezbyt groźne.

Piaty etap Florencja — Grosseto 
(193 kim) wygrał Guerra w 6:00.45 
przed Piemontesim. Bovetem i Dermiy 
serem. Dopiero o 2 m nuty stylu znała 
z la sie następn grupa, a w niej in. in. 
Boda. Etap szósty: Grosseto — Rzym 
4212 kim) wygrał Cipriani w 7:00.18 
przed Binda. Stopieni. Dwunasty był 
Guerra z powodu wyżej wzmtankowa 
r.ego wypadku. W klasyfikacji ogólnej 
.p-owadził Demuysere przed Guerra. 
P emontesśm. B nda. Bovetem. Gran- 
d m.

RZYM. 14.5. — Tel. wl. — Etap siód 
rr.v wyścigu dookoła Włoch: Rzym — 
Nea.pol. wygrał Belg Loncke przed Pie 
montesim i Binda.

BERLIN. 14.5. — Tel. wl. — Aussem 
pobiła Krähwinkel w stosunku 4:6. 6:1, 
6:4. Krah-wrikel prowadziła już w trze 
cm secie 4:2.

BERLIN. 14. 5. — Tel. wł. _ Wy­
ścig automobilowy pod Zittau z cyklu 
mistrzostw górskich Europy wysrał 
Niemiec Pietsch ze średnia szybko­
ścią 110 klm./godz. Francuz Ch-ion 
miał wypadek na treningu i rnusiał s ę 
wycofać.

LONDYN. 14. 5. - Tel. wl. — Belg 
Machtens pobił na punkty Anglika 
Cuthiberta.

LONDYN. 14.5. — Tel. wl. — W me­
czu o puhar Davisa. Anglja ^prowadzi z 
Finlandia w stosunku 
Grottenfelda 6:0. 6:3, 
Grahna 6:0. 6:2. 6:2.

BUDAPESZT. 14.5. 
by piłkarskie Węgier, mecz Ujpest — 
Ferencvaros. zakończył sie wynik.em 
1:0. Inne wyniki: Bocska — Nemzeti 
1:0. Szeged — Soroksar 2:1.

BERLIN, 14.5. — Tel. wl. — Water- 
poliści węgierscy rozegrali dwa me­
cze w Bnunśwku z reprezentacja Nie 
mieć i wygrali raz 4:1. a raz przegra­
li 1:2.

KOPENHAGA. 14.5. — Tel. wł. Hud­
dersfield Town pokonał team Dang i w 
stosunku 5:2.

LONDYN. 14. 5. — Tel. wl. — Chód 
na 20 mil ang. wygrał Pope w 2:48:38 
przed m strzem Olimpiady. Greenem.

BARCELONA. 14. 5. _ Tel. wł. — 
Mistrzostwo Europy wagi ciężkiej zdo 
był Paolino. bijąc na punkty Pierre 
Charles. Decyzja ta zapadła pod pres

2:0. Perrv pobił
6:1, a Austin —

Tel. wl. — Der-
I

ją publiczności i manażer Charlesa za 
łożył przeć w niej protest. Belg zasłu 
ży| bowiem przynajmniej na wynik re 
misowy. Charles miał wyraźną prze­
wagę w pierwszych 4 rundach, potem 
ie>dmak zwolnił tempo, do 10-tego star 
cia Hiszpan miał lekka przewagę albo 
też byl równorzędny przeć wnikiem. 
Ostatnie pięć rund — to był finisz 
Charlesa.

PARYŻ. 14. 5. - Tel. wl. _ Wielki 
wyścig szosowy Paryż — Bordeaux 
(590 kim.) wygra! niespodzianie M:t- 
houald w rekordowym czasie 16:C9. 
2) Van Rysseliberghe 16:16:54, 3) Gijs- 
sels 16:17:13. 4) Moineau 16:27:28, 5) 
Merviel 16:45, 6) Loyuet 16:51:05.

PARYŻ. 14. 5. — Tel. wł. — Mi­
strzostwo zawodowe Francji zdobył ' 
Olympique (Lille), bijać w spotkaniu i 
f nalowem A. S. Cannes 4:3

PRAGA, 14.5. — Tel. wl. Mecz o pu- j 
har Davisa Czechosłowacja — Monaco., 
zaczaił sie z jedmodniowem opóżn e- • 
n em z powodu piątkowego deszczu, i 
W nićdzieie mecz ten byt jednak już 
wysrany przez Czechów w stosunku 
3:0. Menzel pobił Latidaua 6:2. 6:2. 6:4. 
S ba — Galeppa 6:1. 6:2, 6:1. a Menzel 
Marsalek — Lendaua. Ga-leppa 6:1. 6:4 
8:6. Sensacja było zwycięstwo, jakie. 
odniósł w spotkam u pokazowem Vodic I 
ka nad Morpurgo w stosunku 2:6. 10:8 i 
7:5. ’

W sobotę. 6 maja rozpoczął sie 
wielki wyścig dookoła Italji. Pró­
ba najcięższa i najwięcej zaszczyt­
na w walce o tytuł mistrza Włoch. 
Na starcie stanął kwiat kolarstwa 
włoskiego oraz drużyny zagranicz 
:ie Francji. Belgji, Niemiec i Hisz­
panii.

W ramach ..Giro d‘Italia“ roze­
gra się gigantyczny pojedynek 
dwóch mistrzów, ulubieńców tłu­
mu, Bndy i Guerry. jeżdżących na 
różnych markach rowerowych.

W dotychczasowych tegorocz­
nych starciach obati mają po jed- 
nem zwycięstwie. Binda wygrał 
wyścig w Messyn e, Guerra zaś w 
Belfiore (z chronometrem na czas).

Trasa biegu przewiduje 17 eta­
pów. z których ostatni Bolzano— 
Mi'-’"o ję-t najdłuższy 288 kim.

Przewidywane sa różne premje, 
za zwycięstwo zrvwem, w gru­
pie, etc. Razem jest około 3100 
kim.

Podczas wyścigu istnieje totali­
zator. Czem są kolarze gorsi od 
koni? Wypłaty lepsze niż na polu 
mokotowskie™. Za Bindę zwyczaj 
nie płacili 25 lir.. a 00 francusku 
12 lir. Za Morettieso (V) zapłacili­
by po francusku bardzo wiele, ale 
nikt na niego nie stawiał. Fuks!

To są wesołe momenty wyści­
gu. ale sama walka jest zacięta i 
nadzwyczai trudną, z 
ilością odpoczynków, 

no przerzedzone.
Tymczasem wycofali 

rzy mistrzowie: 
^Ą'i*i Starość n'e

i świetnie współpracująca z ata­
kiem.

GŁOSY PRASY.
II Messsagero: Wynik spra­

wiedliwy. Włosi mogli byli wy 
grać, bo mieli więcej okazyi, ale 
nie musieli. Był to mecz do­
skonałych obron i dlatego za­
wiódł oczekiwania.

•I Littoriale: Włosi zaprze­
paścili swe zwycięstwo. Angli­
cy powinni być zadowoleni z 
Wyniku, gdyż Włosi mieli znacz 
nie więcej okazji, które jednak 
zepsuli. Bramka Anglików pa- 
dła ze spalonegot to samo piszą 
niemal wszystkie pisma wło­
skie).

minimalną
_ . ___ tak, że 28 
maja na mecie, szeregi będą moc-

,_L_i się już sta- j
GTardengo. Pe-i 
rab’ ’•<’

FAM ASI YCZNE GRATULACJE REKORDZISTY - PŁYWAKA.
Jack Med.ca składa telefoniczne życzenia swemu rywalowi Flanna- 

ganowi, płynąc nawzinak w basenie.

|vHSS R. m rtARDM 1CK 
nowa Kwiarzja ten$u angiekkego 
błysnęła talentem na ostatnich mi­
strzostwach. b;iiac m. in. Hewitt 

6:4. 7:5.
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